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Wychodzi codziennie, oprócz. dni następujących: -po Świętach uroczystych i Nie- 
deiejach.— Prenumerata w biurze Dyrekcji, ulica Miodowa Nr. 487 i Kantos: ch. — 
Obwieszcenia przyjmują się za opłatą od wiersza druku: za !-krotne obw eszcze- 
nie kop. 6, za,2-krotie kop. 9, „za.3-krotne kop. 12. — Artykuły nadsyłane do za- 
mieszczenia w Dzienniku, nie zwracają się. — We wszystkich co dotycze Dzienni- 
ka, należy się odnosić wprost do Dyrekcji obu Dzienników Warszawskich. 


Prenumerata w Warszawie rocznie rsr. 8.—Półrocznie rsr. 4.— Kwartalnie rsr. 2 

— Miesięcznie kop. 67.— Bez odnoszenia w biurze Dyrekcji prenumerata nie przy- 

muje się.—Numer pojedynczy kop. 5.— Za odnoszenie do domu, opłaca się miesię- 

cznie kop. 5. — Na prowincji na stacjach pocztowych w Królestwie i Cesarstwie 

Rocznie rsr. 9 kop. 20.— Półrocznie rsr. 4 kop. 60. — Kwartalnie rsr. 2 kop. 30.— 
Miesięcznie kop. 80. 


Rok 5. 


| NGT OW BŁOACZWY ZA 


PRENUMERATA 


DZIENNIK WARSZAWSKI 


w 1869 roku. 
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Objaśniając nasze ogłoszenie o prenume- 
racie, zamieszczone w poprzednich Nume- 
rach Dziennika, poczytujemy za potrzebne 
oznajmić : 

Że prenamerata prowincjonalna przyjmo- 
wang będzie tylko w Warszawskiej Ekspedy- 
cji Gazet, oraz na prowincji w Urzędach Po- 
eztowych (Kantorach) i to jedynie roczna, 
półroczna i kwartalna; wynosi ona: 


na rok . . . rs. 40. 
„..6 miesięcy. „ 5. 
„ dmiesiące. „ Zk.50. 


Na poniżej zaś wymienione termina,- pre- 
numerata przyjmowaną będzie tylko w Kan- 
storze Głównym Dyrekcji obu Dzienników 
w Warszawie, przy ulicy Miodowój Nr. 487. 

Mniemamy, iż pp.. Prenumeratorowie z pro- 
wińcji najwłaściwiej i najkorzystniej dla siebie 
postąpią, jeżei nadsyłać będą wszelką prenu- 
meratę wprost do Dyrekcji franco, z wyraźnem 
wypisaniem adresu.  Spowodować : to może 
wcześniejsze odebranie pierwszej posyłki ga- 
zet. 

Prenumerata na Prowincji wynosi: 


ns A miesiąc rs: — kop. 85. 


„ 2 miesiące, , A  „ 30. 
4, B 39 .. 2 3 50. 
„ 4 » » 3 » 35. 
» a „= » 4 » 20. 
2) 6 » » 5 » b 
5 , 85 


FEJLETON DZIENNIKA WARSZA WSKIEGO. 
— ZZA ZZO NOCĄ 
NIEWOLNICY PARYZCY 


przez Emila Gaboriau: 


z 


CZĘŚĆ PIERWSZA 


WYZYSKIWĄNIE. 
IE 
(Ciąg. dalszy *). 

Piąta godzina pó południu, podczas zimy, jest waż- 
ną chwilą dla sklepów leżących w tej dzielnicy Pary- 
ża, zamieszkałej przez wyrobniczą klasę. W tej po- 
rze bowiem, robotnicy wracają z zarobku, a kobiety 
ich po całodziennej pracy, spieszą zaopatrzyć się w 
zapasy do zgotowania wieczerzy. 

Słusznie tedy i p. Melusin był bardzo zajęty w tej 
chwili: Odbierał pieniądze, wydawał towary i łajał 
sklepowych chłopców. Nie mógł on spostrzedz ojca 
Tantaine, wchodzącego do sklepu, lecz choćby i był go 
spostrzegł, nie zwróciłby pewnie uwagi na gościa tak 
niepóczę:nego z pozoru. 


Lecz: widocznie, „stary 


| dependent komornika wy- 

„Szedłszy z hotelu Peruwjańskiego, pozbył się swojej 

UBiŻonej pokory — albowiem stańąwszy w najwidocz- 
i i 


$ Patrz Nr. 259 2605261 i 262i 


na g miesiecy rs. 3 kop. 30. 


» » » „ 30. 
„ LO » s 1B51 » 35. 
» BR » 39 9 » 20. 
5 a2 3 „A© , E 


Prenumerata miejscowa zostaje na rok 1869 
taż sama co w roku bieżącym, a mianowicie: 


bez rozsyłania do domu: 
warok . rs. $ 


5 6 miesięcy l „ 4 — 
„ $miesiące . , 2 — 
„ A miesiąc » — k. 67 


Za odsyłanie do domu, dopłaca się miesięcz- 
nie kopiejek 5. 

PP. Oficerowie oraz Urzędnicy cywilni, 
mogą prenumerować Dziennik Warszawski za 
pośrednictwem swych kasjerów, z rozkładem 
na raty, zwracając się wprost do Dyrekcji 
obu Dzienników. 


SPIS RZECZY. 


DZIAŁ URZĘDOWY. — Momarsze zadowolenie. — 
Order. — Nominacje dworskie. — Nominacje. — Komisja 
likwidacyjna. —Pocztamt warsz. — Sprostowanie. 

DZIAŁ NIEURZĘDOWY. — Warszawa. —* Prze- 
gląd polityczny, — Telegramy. — Wiadomości telegrafi- 
czne,- Tanie kuchnie. — Ka!'esdarz ruski. — Rozmaito= 
ści. —Koncerta. — W ypadki.-— Kursa monet. — Obchód 
jubileuszu. — Właściciele ziemscy półn. zach. kraju. — 
Droga żel. rygsko- mitawska. — Rozkaz do wojsk. —Ilość 
osób przyjętych do mikołajewskiej akademji. — Szkoła 
włościańska ruchoma, — Kobieta-doktór, — Wezwa- 
nie, — Badanie słowiaństwa na Zachodzie.-— Wypadki 
w Hiszpanji. —Austrja i ziemie słowiańskie. 
Kwestja wschodnia. — Sejm węgierski; dwór cesarski. — 
Sejm węgierski. — Stosunki Chorwacji z Węgrami. — 
Francja. Konferencja. —. Włochy i Rzym. Odwo- 
łanie jen. Dumont. — Agitacja. — Turcja i ziemie 
słowiańskie. Stosunki z Grecją. + Anglja. Sprawa 
statku Alabama. — Ameryka. Odezwa prezydenta Sta- 
'nów Zjednoczonych. — Azja. Wypadki w Japonji. — 
Korespondencja handlowa z Gdańska. 


FEJLETON. —Niewolnicy paryzcy, (c. d.) 
PRZEWODNIK WARSZAWSKI. —Ważna reforma 
w sprzedaży węgli kamiennych. — Tydzień targowy, i't.'d 


Warszawa, 
dnia 28 Listopada (10 Grudnia) 


Monarsże zadowolenie. — Jego Cesarska Wysokość 
Cesarzewicz Następca tronu, reskryptem z d. 31 paź: 
dziernika 1868 r. zawiadomił b. stałego prezesa zwi- 
niętej komisji dla udzielania wsparcia mieszkańcom nie- 
których gubernij, dotkniętych klęską nieurodzaju w ro- 
ku 1867, jenerała piechoty jenerał-adjutanta Zinowje- 
wa, że Najjaśniejszy Pan, przekonawszy się z złożone- 
go sprawozdania o trafnych i dobrze obmyślanych roz- 


'porządzeniach komisji w okazana pomocy potrzebują- 


cym, najłaskawiej polecić raczył oświadczyć prezesówi 
i członkom byłej komisji, za gorliwe ich prace, szcze- 
gólae Monarsze zadowolenie. (Sżew. Pocz.) f 


Order.— Najjaśniejszy Pan, uwzględniając długole- 
tnią gorliwą służbę zostającego w jeździe armji i woj= 
skech rezerwowych jeneral-lejtnanta Stołpakowa, w d. 
22 listopada najłaskawiej udzielić mu raczył order św. 
Włedzimierza 2 kl, z mieczami nad orderem. 


Nominacje dworskie. — Przez najwyższe ukazy 
imienne do kantoru dworu, Z d. 7 listopada, penna An- 
na Łazarew mianowaną została frejliną Jej Cesarskiej 
Wysokości Wielkiej. Księżnej Aleksandry Piotrówny; 
z d. 8 listopada, członek moskiewskiego komitetu do- 
broczynności Cesarskiego towarzystwa filantropijnego, 
sekretarz gubernjalny Mikołaj Qzeliszczew, mianowany 
został kamer-junkrem dworu Cesarskiego, 


Nominacje. —Mianowani zostali: zostający przy 2-ej 
dywizji jazdy gwardji i dowodzący brygadą jazdy gwar- 
dji w Warszawie, jenerał-lejtnant hrabia Kreutz 2— 
naczelnikiem 1:ej dywizji jazdy, w miejsce jenerał-lejt- 
nanta Stołpakowa, który zaliczony zostaje do jazdy ar- 
mji i wojsk rezerwowych; dowódca pułku ułanów gwar- 
dji jenerał-major Kryłow —zostającym przy 2:ej dywi- 
zji jazdy gwardji i dowodzącym brygadą jazdy gwardji 
w Warszawie; jenerał-major orszaku Cesarskiego Es- 
sen— dowódcą pułku ułanów gwardji, z pozostawieniem 
w orszaku Jego Cesarskiej Możci. 
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; niejszem miejscu w sklepie, rozkazującym głosem 
zawołał: 

-— Panie Melusiu! 

Zdziwiony kupiec, porzucił wszystko i przybiegł 
natychmiast. -— Patrzcie! ten poczciwiec zna mnie 
zkądś widocznie — zawołał. 7 

Naiwny p, Melusin' zapomniał o tem, że nazwisko 
jego wybite na szyldzie, półłokciowemi literami, każ- 
demu było wiadome. 

Lecz ojciec Tantaine, przerwał mu te uwagi, wy- 
rzekłszy tonem poważnym i nakazującym: 

— Qzy nie wchodziła do pańskiego sklepu młoda 
NACE iczy nie zmieniła tu biletu na 500 fran- 

w? - 


— To prawda, odrzekł kupiec — lecz zkąd pan mo- 
żesz wiedzieć... I przerywając sobie w tej chwili za- 
częty frazes, uderzył się kułakiem w czoło wołając: 
Ach! wiem już! Zapewnie popełniono kradzież, którą 


"| pan śledzisz? Znamy się na tem! Masz pan słuszność 


i prawdę mówiąc, teraz przypominam Sobie, że gdy 
ta dziewczyna, ubrana tak licho, zmieniała ów bilet, 
tęka jej drżała widocznie... 
rr; Wybacz pan, . przerwał ojciec Tantaine, — lecz 
ja nie,dotąd. nie mówiłem o kradzieży. . Powiedz mi 
pam, czy poznałbyś tę dziewczynę? 
=: Między tysiącem "innych! Prześliczne włosy! 
Av cocza oczy... n: Zresztą, cnie pierwszy: raz ona tu 
przychodzi, a nawet mniemam, że mieszka w pobli- 


skim hotelu: przy ulicy Huchette. Ozy chcesz pan a- 


bym posłał chłopca dowiedzieć się o tem?—lub może 
wypada sprowadzić policjantów... 

— Bynajmniej, kochany panie — wszystko to nie- 
potrzebne w tej sprawie — a nawet będę pana prosił, 
ażebyś zachował o niej milczenie, przez czas niejaki— 
aż do dalszego rozkazu. 

— Rozumiem! rozumiem! Rozgłos obudziłby po- 
dejrzenie i wypłoszył ptaszka z przed sieci... 

— Zgadłeś pan. Na teraz jednak, proszę pana tyl- 
ko o zanotowanie mi numeru tego biletu i wpisanie 
go również do księgi handlowej z właściwemi obja- 
śnieniami pod datą dzisiejszą. i 

-- Aha! I pewnie moja książka handlowa będzie 
dowodem dla trybunału. , Spodziewam się!... Księga 
handlowa negocjanta, to dowód niezbity! Widzisz pan, 
że zrozumiałem o co rzecz chodzi, i za chwilkę wygo- 
tuję wszystko. P 

Jakoż po chwili, p. Melusin oddał ojeu Tantaine 
żądaną notatkę i wyprowadził go aż na ulicę z ukło- 
nami, pewnym będąc, że wyświadczył wielką przysłu - 
gę wyźszemu urzędnikowi prefektury, przebranemu 
za żebraka. $ 

Lecz ojciec Tantaine, mało dbał o opinję jaką o nim 
miano. .Zwróciwszy się na plac Małego Mostu, zda- 
wał się upatrywać tam kogoś. Dwukrotnie już napró- 
żno okrążył wszystkie jego ciemniejsze zaułki, gdy 
nagle z głośną oznaką zadowolenia znalazł przedmiot 
szukany. : 

Przedmiotem, a właściwie pomiotem tym, był mło- 
dy, dwudziestoletni obdartus, który jednakże z powo- 
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Komisja Likwidacyjna w Królestwie Polskiem, po» 
daje do powszechnej wiadomości, iż wynagrodzenia li- 
kwidacyjne, przypadające na mocy rozporządzenia Komi- 
sjiz dnia 23 Listopada (5 Grudnia) r. b., w ilości rsr. 
3,639 kop. 31, Kajetanowi i Sobiesławowi Wieniaw - 
skim, właścicielom miasta Horvdło, położonego w Gu- 
bernji Lubelskiej, Powiecie Hrubieszowskim, wysłane 
zostało do Kasy Gubernjalnej Lubelskiej, celem wypłaty 
komu należy; — w ilości rs. 5,113 kop. 74, małżonkom 
Jaroszewskim, wlaścicielom dóbr Myszawko, położonych 
w Gubernji Płockiej, Powiecie Płockim, Gminie Ramó - 
tówko, wysłane zostało: do” Kasy Gubernjalnej Płockiej; 
celem wypłaty komu należy; — w ilości rs. 6,410 kop. 
86, Wilhelmowi Drowert, właścicielowi dóbr Fabianki, 
położonych w Gubernji Płockiej, Powiecie Lipnowskim, 
Gminie Szpetal, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej 
Płoćziej, celom wypłaty komu należy; — w-ilości rr. 
14,506, Janowi Stegman, włeścieielowi miasta Bakała- 
rzewo, położonego w Guberuji  Suwałkskiej, Powiecie 
Suwałkskim, wysłane zostało.do Kasy Gubernjalaej Su: 
walkskiej, «celem wypłaty: komu należysz =m w ilości rsr. 
5,206 kop. 74, Michałowi Korycińskiemu, właścicielo- 
wi dóbr Kanionka-Lacka A, położonych w Gubernji 
Siedleckiej, Powiecie Konstantynowskim, Gminie Prze- 
smyki; wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Siedleckiej, 
celem wypłaty komu należy; — w ilości rs. 6,468, Eu- 
genji Górskiej, właścicielce miasta Staw, położonego w 
Gubernji Kaliszskiej, Powiecie Kaliszskim, wysłane zo- 
stało do Kasy Cubernjalnej Kaliszskiej, celom wypłaty 
komu należy; — w ilości ra. 6,041 kop, 88, Hr. Józefo* 
wi Skarbek, właścicielowi dóbr Wola-Skavbkowa, poto- 
żonych w Gubernji Warszawskiej, Powiecie Radziejow= 
skim, Gminie Osięciny, wysłane zostało do Kasy Gu* 
bernjalnej Warszawskiej, celora wypłaty komu należy; = 
w ilości re. 4,981 kop. 79, sukcesorom Karola Kozłow: 
skiego, właścicielom dóbr Wypychy, położonych w.Gu' 
bernji Łomżyńskiej, Powiecie Pultuskim, Guiaie Somian= 
ka, wysłane żostało dú Kasy Guberdjalnej Płockiej, eo+ 
lom wypłaty komu naląży; — w ilości rs. 6,031 kop. 41 A 
Joannie Kuczyńskiej, właściciełce miasta Miedzna, poło- 
żonego w Gubernji Se lleckiej, Powiecie Węgrowskim, 
wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej S:edleekiej, celem 
wypłaty komu należy; — w. ilości ren, 10,478 kop. 90, 
Instytutowi św. Kazimierza w Warszawie, z dóbr Pę: 
chery, położonych w Gubernji Warszawskiej, Powiecie 
Górnokalwaryjskim, Œ inie Pęchery, wysłane zostało do 
depozytu Banku Polskiego; — w ilości rs. 13,329 kop. 
25, Antoniemu Piaszczyńskiemu, właścicielowi dóbr 
Wożnik, położonych w Gubernji Kaliszskie, Powiecie 
Sieradzkim, Gminie Męka; wysłane zostało do Kasy Gu- 
bernjalnej Kaliszskiej, celem wypłaty komu nalaży. 

Pocztamt Warszawski ma honor podać do wiado- 
mości publicznej, że poczta z: Petersburga, odebraną zo- 
stała w Poczt amcie: w doiu 26 listopada (8 grudnia) ro- 
ku bieżącego 6 godzinie 6 minut 15 po południu. 

Sprostowanie. —*'W Nr. 259 naszego Dziennika; w 
dziale urzędowym w kradły się na kol. 2, szp. 1-ej nastę - 
pujące omyłki: w wierszu 18-m zamiast „Juljanowi Lu- 
-dwigowi', powinno było być: „Jułyńszowi Ladwigowi*; 
w wierszu 18-ym; zamiast „djakonarjuszowi”, powiuno 
było być „djakonowi* i w następnym zamiast „„ Barto- 
chowi, powinno było być, Bartschowi* . 
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du drobnej postaci i małego wźrostu wyglądał zale- 
dwie na Jat szesnaście: Ten nędzny cherlak, stał przy 
rogu ulicy St. Michała i placu Małego Mostu, a ufi- 
kając wyraźnie oka policji, żebrał o jałmużnę prze- 
chodniów, 

Z pierwszego rzutu oka, poznałeś w nim typ owe- 
go, dawnego ulicznika paryzkiego, co to już w ósmym 
roku życia dopala zebrane przy drzwiach kawiarni 
resztki cygar ispija się szpagatówką.. Na wypełzłej 
już tak przedwcześnie jego głowie, , mięły się bezła- 
dnie brudno-żółtawe włosy— cerę miał pomarszczoną 
i sparciałą, a ironiczny nawias otaczał jego szerokie 
usta z wypukłemi wargami. Nikczemne zuchwalstwo 
błyszczało w jego drobnych oczkach. 

Okryty szarą bluzą, wydobywszy z.pod niej obna- 
żoną i skręconą, jakby kalectwem rękę, żębrał głośno 


- © jałmużnę —powtarzając ustawicznie jedne i też sa-í 


me wyrazy: „Ubogi robotnik... Stara matka głodna... 
niezdolny do, pracy... skaleczony przez maszynę.” 

Ojciec Tantaine, podszedł wprost do tego nieszczę- 
śliwego żebraka i silnem uderzeniem zrzucił muczap- 
kę z głowy. Żebrak odwrócił się wściekły, „lecz spo- 
strzegłszy starego dependenta, uspokoił się Í potulnie 
wyrzekł: Złapałem się! 


I w jednej chwili, silnem poruszeniem wyprosto- 


wał rękę, wdział na nią rękaw i podniósł zrzuconą 
czapkę. 

— Tak to wypełniasz dane ci polecenia, łotrze? 
rzekł surowo starzec. 


„ DZIAŁ NIEURZĘDOWY 


Warszawa, 
dmia 28 Listopada [40 Grudnia). 
Rewółticja w Hiszpanji, która dotąd miała tak 
spokojny przebieg, zaczyna przybierać burzliwy 
charakter, a tłumione wzburzenie coraz częściej 
zaczyna wybuchać. Wspominaliśmy wczoraj 0 
rozruchach w Puerto Sinta Maria i Kadyksie; 
dziś donoszą 6 podobnych zaburzeniach w Tar- 
ragonie, do poskromienia których musiano we- 
zwać siły zbrojnej. Oprócz tego spodziewano 
się rozruchów w Maladze, z powodu nakaz ane- 
go przekształcenia gwardji narodowej, a co gôr - 
sza, obawiano się powstania zbrojnego karlistów, 
w Nawarze. Jeden z dzienników republikań - 
skich zapowiadał wkrótce republikańską manife- 
stację w samym Madrycie, w której ukaże się 50 
sztandarów; a za każdym z nich 4,000: ludzi, 
czyli razem 200,000 republikanów. Widocznie 
cyfra ta jest przesadzona, w każdym razie rząd 
tymczasowy będzie miał wiele kłopotów do prze- 
bycia, nim w początku lutego złoży władzę w rę- 
ce kortezów ustawodawczych, . Rząd tymczaso- 
wy jednakże śmiało stawia czoło trudnościom, 
jak to wskazuje jego dekret zmniejszający za- 
płatę dzienną robotnikom przy robotach publi- 
eznych, w skutku którego robotnicy ci zaczęli 
świętować. Mogą zatem obok: politycznych, 
zajść rozruchy ze względów ekonomiczaych, ale 
widać rząd tymczasowy czuje się na siłach da- 
nia im rady. Najgorszem jest to, ża termin ze- 
brania się kortezów ustawodawczych jest /jeSz- 
cze bardzo odległy, gdyż przypada dopiero za 
dwa miesiące, i że stronnictwo monarchiczne 
jeszcze nie ma stanowczego kandydata do tronu. 
We Włoszech lewica parlamentarna, jak się 
okazuje z ogłoszonej korespondencji pomiędzy 
p. B rtanim a p. Crispim, rozdzieliła się na dwa 
odcienia, czysto republikański, domagajątcy się 
zwołania zgromadzenia ustawodawczego dla zu- 
pełnej zmiany iastytucij, i opozycyjno-konstytu- 
cyjny, uznający obecne instytucje za dostatoczne 
do rozwoju narodowego. 

Sejm węgierski z nadzwyczajnym zapałem 
przyjął wiadomość o zatwierdzeniu przez cesa- 
rza prawa o reorganizacji armji. Cesarz po zam- 
knięciu osobiście posiedzeń tego sejmu wróci do 
Wiednia, gdzie podobno przepędzi święta Boże- 
go Narodzenia. 

Wiadomości bezpośrednie z Koństaatynopola 
są dość niepokojące. Według dziennika 7urquie, 
Porta zaniechała myśl. wysłania do. Grecji ulti- 
matum i-postanowiła zaraz zerwać stosunki dy- 


"— Ba! wasze | 
roku l 
— "To cię nie uniewinnia. P. Mascarot, przyjął cię 
z mojej poręki, dał'ci zyskowne zatrudnienie—a ode: 
mnie nadto, miewasz częsty zarobek: « Nie zbywa ci 
więc na niczem, obiecałeś że już nigdy żebrać nie bę- 
dziesz. ę 

— Darujcie panie! Ja też nie żebrzę”już na praw- 
dę... Ale... musiałem przecie cóś robić czekając na 
pana. Już taka moja natura, że nie mogę ustać na 
miejscu bezczynnie. Ot! użebrałem siedm soldów — 
i to cóś przecie... 

—- Toto-Ohupin, wyrzekł surowo stary dependent, 
źle skończysz chłopeńku — ja ci to przepowiadam. 
Lecz wróćmy do rzeczy, Cóż widziałeś? 

Obadwaj nieznacznie oddalili się od mostu i szli 
powoli nad brzegiem rzeki, wzdłuż murów dawnego 
szpitala, stojącego w, tej odludnej części Paryża. 

— Co widziałem? odrzekł Toto. Doprawdy, to tyl- 
ko coś mi pan przepowiedział że zobaczę — ale to co 
do joty! Rycht o godzinie czwartej, zajechał na plac 
powóz i stanął tam na kotwicy... Ot tam! patrz 


Turcji dał odpowiedź odmówną na propozycję Porty 


plomatyczne z Grecją; w przewidywaniu nawet 
dalszych wypadków, odbyła się rada wojenna 
pod prezydencją sułtana. Wbrew tym wiadomo- 
ściom, półurzędowy paryzki dziennik Constetu- 
tionnel zapewniał, iż mocarstwa zdołały skłonić 
Portę, do zatrzymania się przynajmniej do 12 -` 
b. m. z przedsięwzięciem energicznych środków, 
a spodziewano się, że do texo czasu Grecja da 
się skłonić do żądanych ustępstw. TFymezasem 
dzisiejszy nasz telegram z Konstautynopola do- 
nosi, że ultimatum z pięciodaiowym terminem 
zostało wysłane wczoraj. 

Prezydent Johason, w odezwie za zajającej 
posiedzen'a kongresu, które miały być otwarte 
wczoraj, pomiędzy inuemi miał zawiadomić kon- 
gres, że sprawa statku „Alabama jeszcze w ni2- 
których pojedynczych punktach nie została za- 
łatwioną i że pośrednictwo Stanów Zjednoczo- 
nych w wojnie braz /lijsko paragwajskiej zosta- -~ 
ło odrzucone. ©» do sprawy statku Alabama, 
dzienniki angielskie wynurzają obawy, aby nie ` 
pozostała ona zarodem rozjątrzeaia pomiędzy 
dwoma państwami. >=- 

W Msksykt jeneral Escobedo odniósłszy po- , 
rażkę, nie tylko złożył dowództwo, jak poprcze- 
dnio donoszono, ale przeszedł na stronę po- 
wstańzów, w skutku czego cała prowincja Ta- 
madlipas przeszła w ich ręce. 


Welegramy 

|. DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO. 

Konstantynopol, 9 grudnia 
(27 listopada). Ultimatum Porty ode- 
szło dziś wieczór; jeżeli w ceiąga 
pięciu dni po doręszeniu pozostanie 
bez odpowiedzi, nastąpi zerwanie 
stosunków ze strony Porty popie- 
ranej przez Francję i Anglję. -7ur- 


quie obstaje za tem, że przyjęte pa- 


stanowienia wypływają od rządu 

turec ziego, i dla tego są obce poste- 

dntetwu mocarstw. i 
BER (Correspondenz Bireau). 


ma 


" "Wiadomości telegraficzne. 

* Wilmo,:29 listopada (5 grudnia): Dziś po potu- 
dnie zmarł najprzewielebniejszy Józef, metropolita 
litewski i wileński: (Rus Inw.) 

*. Konstantynopol, 1 grudnia (19) listopada: (De- ' 
pesza opóźniona z powodu uszkodzenia telegrafu). 
Porta zamierza zaproponować mocarstwom wszczę- 
cie układó w. .w przedmiocie zniesienia kapitulacij lub 
zaprowadzenia w.nich zmian. — Kościół wsehodni w 


oba? Do djabłaf Ateż powiadam, że to była 
małpa. Bo juźci, jak dwie krople wody podobny był 
do niej.elegancik, który tam siędział, Lecz nie sie- 
dział długo — widać mu się madziło — bo wysiadł na 
ulicę i przechadzał się wspaniałe w swoim nizkim, 
modnym kapeluszu; sp ;dniach obcisłych jak u kome- 
djanta co tańczy na linię i w surducie kusym, ale to 
tak, że mu całą robotę spodni odkrywał... Cha! cha! 
cha! I ta małpeczka, chodziła sobie podrygując z nie- 
zapalonem cygarem w gębie. No! naturalnie, chcąc 
mu się przypatrzyć lepiej — podbiegłem chyżo i poda- 
jąc mu zapałkę zawołałem: „Oto ogień, jaśnie oświe - 
cony książę!” Kiej! dał mi za to dziesięć soldów.'Na- 
koniec, nie ma co mówić, założę się. że to byłtea sam 
jegomość, októrym mi pan mówiłeś: mały, chudy, 
brzydki, z binoklami na nosie... 


— Ale, mowże mi raczej, co się stał) dalej, przer- 
wał zniecierpliwiony ojciec Tantaine. 

— Nic wielkiego. Mój mały książę dreptał ciągle 
po trotuarze, z miną skwaszoną. Biedny chłopiec! 
machał laseczką i zaglądał w oczy przechodzącym ko - 


an, przed samym sklepem fryzjera... Głupia to rzecz; bietom, którym to na złe wyjść może... Z pewnością 


ryzjer! Nie lubię tych zwierzątek wytłusżczonych po- 
madą! Ale panie! powiadam, co za koń był w tym po- 
woziel - Ba! mylę się, koń ciągnął tylko powóz, a sie- 
działa w nim małpal.. Za to furman przepyszną miał 
minę, a jakię sute galony! 

za bg tego! Jak wyglądała osoba siedząca w po- 
wozie 


będą miały brzydkich synów... Ach! do pioruna! 
straszliwie nie podobał mi się ten cherląk kusy, i je- 
Śli pan będziesz miał kiedy ochotę zmartwić go tro- 
chę... to użyj mnie do tego.  Wygrzmocę go jak by- 
dlę, słowo honoru! - : 

— Toto! niecierpliwisz mnie... Do rzeczy, chłop- 
cze, do rzeczy! 


2645 


co do rozstrzygnięcia kwestji kościoła grecko- bulgar- 
skiego, przyczem oświadczył się za niezbędneścią od- 
dania tej kwestji pcd rozstrzygnięcie soboru powsze- 
chnego, złożorego z patrjarcków i reprezentantów 
niezależnych kcściołów prawosławnych. — Stosun- 
ki Porty z tutejszem | oselstwem gieckiem są natę- 
żore, pa skutek poslania ra wyspę Kandję nowych 
ochotników. (Tamże). | 

* Pera, 4 grudnia (22) listopada.. Na posłucha- 
niu uGzielonem we wtorck, 19 listopada (1 grudnia), 
p. Gołesko dcręczył snłtarowi list. od księcia Karcla 
runmuń:kiego, cbejmujący wyrurzenie uczuć przy- 
chylności dla Porty. i zaprzeczejący wszelkiemu 
współczuciu dla. parów Lieprzyjazvych względem 
Porty.— Rząd turecki zakcmunikówał mccsrstwom 

opieluńczym, że postanowił} przedsięwziąść środki 
erergiczne przeciw rządowi greckiemu, z powodu 
nieustaprcgo dawania ze strony tego cstatnicgo po- 
parcia powstaniu kandjockiemu, i z tego powodu dał 
swemu pesłowi w Atenach instrukcje stanowcze. 
Zerwanie stosunków dyplomatycznych pomiędzy Tur- 
cią i Grecją jest prawdopodobne. Porta posyła woj- 
ska do Dardazellów. (Tamże). 
* Pera, 5 grudnia (23 listepada). Rząd turecki 
wystósował do rządu greckiego ultimatum, w którem 
daje mu długi termin dla zakomunikowania objaśnień 
co do poprzedniego jego sposobu postępowania i dla 
dania rękojmi dostatecznej co do przyszłego jego po- 
stępowania. Zerwanie stcsurków pomiędzy Turcją 
i Grecja uważane jest tu jako prawdopodobne. Hob- 
bart-pesza (anglik), mianowany ferikiem, udaje się 
dziś z Konstantynopola dla objęcia dowództwa nad 
"wojenną turecką flotą parową na Archipelagu. — 
Przybył tu z Egiptu Churchid-pasza, dla bronienia 
wice-króla Egiptu, w mianowanej na to osobnej ko- 
misji, w sprawie wygnania przez niego Halima-paszy 
z Egiptu. (Tamże). 
„ * Wiedeń, 8 grudnia (26 listopada). Cesarz wy- 
dał rozkaz do armji, w którym powiedziano: Monar- 
chja potrzebuje pokoju; powinniśmy starać się 0 jego 
utrzymanie; oba sejmy państwa jak najzupełniej od- 
pewiadają mojemu oczekiwaniu, i przejęte uczuciem 

« patrjotycznem,. przyjęły prawo o, armji. Prze- 
kształcenie państwowe sprowadziło monarchję: na 
drogę podstaw bistcrycznych owych „CZASÓW, w. któ- 
rych zwalczyła ona pomyślnie jak największe trudno 
ści i świetne osiągnęła zwycięztwo. Obie połowy mo- 
narchji zajmują się teraz z równym interesem zabez- 
pieczeniem państwa., Armja zyskała przez to sprzy- 
mierzeńca, który w szczęściu i w nieszczęściu silnie 
wspierać ją będzie, Chcę, ażeby armja, marynarka i 
Jandwera trzymały się z sobą jako wierai towarzysze 
broni. Wielkie nieszczęście dotknęło armję, ale męz- 
two jej nie zostało przełamane i wiara moja w jej go- 
dność pozostała nienaruszoną. Armją nie powinna 
zapominać o przeszłości, a przenieść w teraźniejszość 
świetną o niej pamięć. ( Wolf's T.B.) 

* Peszt, 7 grudnia (25 listopada). Deputacja cd 
komisji honwedów miała dziś u cesarza posłuchanie 
i ofiarowała jego cesarskiej mości służbę z 'r. 1848 hon- 
wedów w landwerze; cesarz podziękował za to i wy- 
nurzył przekonanie, że W chwilach niebez „ieczeństwa, 
honwedzi będą bronić tronu i ojczyzny. 


(Cor. Biir.( 


* Paryż, 7 grudnia (25 listopada). Dziś odbył się i 


w Angeryille pogrzeb Berryer'a. Nad grobem przema- 
wiali: Grevy w imieniu korporacji adwokatów, Marie 
w imieniu miasta Marsylji, książę de Noailles w imie- 
niu akademji francuzkiej, orez wice-hrabiowie de 
Falloux i dela Ferté, ten ostatni na skutek szczegól- 
nego zlecenia ze strony hr. Chambord. (Tamże). 

* jaryż, 7 grudnia (23 listopada). Constitution- 
nel donosi, że mccarstwom pośredniczącym w Kon- 
tantynopolu powiodło się uzyskać od Porty, że nawet 
wrazie gdyby Grecja nie dała się nakłonić do u- 
stępstw, wykonenie środków energicznych odroczone 
zcstanie do 12 b. m. — Monitor donosi w swym prze 
glądzie politycznym, że hr. Bismarck, w rozmowach 
które miał z ambasadorami Rosji, Anglji i Francji po 
swym powrocie do stolicy, wynurzył zaufanie co do 
utrzymania dobrych stosunków pomiędzy wielkiemi 
mocarstwami. (7amzże). 

* Paryż, 8 grudnia (26 listopada). Ajencja Ho- 
vas donosi: W tutejszych sferach dobrze zawiadomio: 
nych zapewniają, że wiadcmości ogłoszone wczoraj 
przez dziennik Turquie; są“ bardzo przesądzone, 
(Tamże). 

* Paryż, § grudnia (26 listopada), Patriei inne 
półurzędowe dzienniki zapewniają w obec niepokoją- 
cych wiadomości Turquie, że Perta przedłużyła Gre- 
cji termin namysłu do 17 grudnia, najświeższe jednak 
wiadomości z Konstantynopola są ciągle niepokoją- 
ce. — Telegram Ajencji Havds donosi z Aten pod d. 7 
grudnia: Jak skoro tylko dowiedziano się tu 0 zaj: 
ściach konstantynopolitańskich, posłowie Anglji, Fran- 
cji, Prus i Rosji wystą pili natychmiast do ministra 
spraw zagranicznych z zbiorowem przedstawieniem. 
Sądzą, że obecne trudności dadzą się załatwić w za- 
dowalniający sposób. ( Wołfs T.B.). | 

,* Florencja, 6 grudnia (24 listopada). . Wczoraj 
rrzdano w zbie projekt reorganizacji administracji 
centralnej i prowincjonalnej. -(Cor. Hav. Bul.) 

* Medjelan, 7 grudnia (25 listopada). W wiosce 
Pella nad Lago d'Orta, kilka domów i część placu ru- 
nęły do jeziora. (Cor. Biur.) 

* Pera, 7 grudnia (25 listopada). Dzie wik Tur- 
quie oświadcza, że bezzasadną jest wiadomość, jakoby 
Turcja zmieniła swe postanowienie i posłała do Aten 
ultimatum, na które czekać będzie odpowiedzi. Prze- 
ciwnie, Porta postanowiła zerwać stosunki z Grecją I 
wydać rozkaz, ażeby zatapiano wszystkie statki, któ- 
re przewożą ochotników na wyspę Kandję. — Wczoraj 
odbyła się pod. prezydencją sułtana wielka narada mi- 
nisterjalna, na którą wezwano także pewną liczbę 
wyższych wojskowych. Powiadają, że przedsiębrane 
są Środki na ewentualpość wybuchu wojny. Hobbart- 
pasza odpłynął wczoraj zrana do swej eskadry. Po- 
dług pogłoski, sułtan ma wydać wkrótce do swych 
poddanych manifest, w którym zestawione -bedą po- 


wody zerwania stosunków z Grecją. ( Tamże). 


— Prawda, zabajałem się — przepraszam. Otóż, 
czekał on, a raczej czekaliśmy tak oba. spory kawał 
czasu — aż nareszcie, jakaś damulka, biegnąc od rogu 
ulicy, przyfrutęła prosto do karetki mojego książąt- 
ka! Ach! kochany panie, to mi to, co się nazywa sli- 
czna dziewczyna — jak życie: nie widziałem takiej! 
Ale biedna aż strach, zaledwię. się tam cóś na niej 
trzymałoł... Galant idziewezyna, zaczęli zaraz rozma- 
wiać z-sobą po cichu... 

— Więc nie nie podsłuchałeś? 

— Bal A za kogoż to mnie pan masz, ojcze Tan- 
taine? Usłyszałem doskonale jak dziewczyna mówił»: 
„To już ułożone —. na jutro więc.” Galant zajytał: 
„Czy tylko prawda?” A ona na to: „Z największą 
pewnością, słowo honoru! około południa.” Potem 
zaraz Się rozłączyli— ona zniknęła w ulicy Huchette — 
on siadł do powozu, a furman zaciął konie i polecieli 
z wiatrem. Oto mój towar ża sto soldów panie. 

Ojciec Tantaine dobył z kieszeni pięciofrankówkę 
i wsunął ją w rękę ulicznika, mówiąc; Co przyrze- 
czone to pewne u mnie, ale pamiętaj co ci przepowie- 
działem Toto, —źle skończysz cł.łopcze! A teraz, ru- 
szaj sobie— nie idziem w jedną stronę. i 

Przez kilka chwil starzec stał na miejscu, poglą. 
dając za oddalającym się ulicznikiem, który pobiegł 
w kierunku botanicznego ogradu i dopiero straciwszy 
go Z 6czu, powrócił nazad i przechodząc przez most 
pomrukiwał z widocznem zadowoleniem: 
idzie doskonale —nie straciłem dnia napróżno! Prze- 


* Belgrad, 7 grudnia (25 listopada). Usunięte 
zostały trudności co do zawarcia konwencji póczto« 
wej pomiędzy Austrją, Węgrami i Ser bją; konwencja: 
podpisaną zostanie jeszcze przed świętami Bożego 
Narodzenia. (Corr. Bir.) 

* Monachjum, 7 grudnia (25 listopada). Kores: 
pondencja autograficzna (Hoffmanna) oświadcza; > że 
całkiem bezzasadną jest wiadomość podana .przez 
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będzie kontenta. s 
IL. 


Pan Mascarot, ów możny przyjaciel ojca Tantaine, 
mieszkał przy ulicy Montorgueil, o kilka kroków od 
passażu królowej węgierskiej. Tam mieścił się i jego 
zakład. 

Bo p. Mascarot był dyrektorem kantoru stręczeń, 
który dostarczał służących obojej płci wszystkim mo- 
żniejszym demom Paryża. | 

Na wielkich tablicach, przybitych z każdej strony 
drzwi wchodowych, wyrażone były codzień cyfry bie: 
żących zażądań sług z jednej, a liczba kandydatów 
do usługi z drugiej; nad niemi zaś, na szyldzie, napi- 
sane było uwiadomiewie, iż kantor teo, czyli jak go 
szumniej. tytułowano „agencja,” założora w 1844 
roku, dotąd ciągle zostaje pod kierunkiem swojego 
założyciela. 

Temu to,- tak -długoletniemu doświadczeniu i wy- 
trwałości. w prowadzeniu zakładu. zazwyczaj dość 
niewdzięcznego, p. Mascarot zawdzięczał pewn eswo 
je powodzenie i rozgłos jaki sobie zjednał, nietylko 
w tej dzielnicy miasta, lecz w całym Paryżu. 

W istocie też, mówiono powszechnie, że nigdy je- 
szcze żaden z domów nie skarżył się na wziętą z po: 
ręki tego kantoru służbę. Służący zaś twierdzili, że 
godny ten Rajfur, stręczył im tylko” takie miejsca, 


Wszystko | gdzie najprzyjewniej żyć, kraść i próżnować mogli. 


(d. c. n.). 


widziałem wszystko i wszystko mi się udało. Flawia. 


dzienniki, jakoby Francja zaprotestowała u dworu 
monachijskiego przeciw uchwałom ostatniej konfe- 
rencji militarnej i jakoby rząd bawarski pośpieszzł 
zaraz z zakomunikowaniem tego protestu w Berlinie, 
sry konferencja miała pozostać bez skutku. (Wolfs 

pe 

* Londyn, 8 grudnia (26 listopada). Powiadają, 
że Bruce ma być mianowany ministrem spraw we- 
wnętrznych, a Layard ministrem robót publicznych. 
( Tamże.) 

W O PLŚRO 

* (Tanie kuchnie), Wniektórych wczorajszych 
pismach codziennych, spotkaliśmy sprawozdanie o pier- 
wszem przgotowawczem posiedzeniu oddzia!u tanich ku- 
chen przy warszawskiem towarzystwie dobroczynności 
i wyborach, jakie nastąpiły na tem posiędzeniu; z zadzi- 
wieniem jednak wyczytaliśmy, iż wybory rozpoczęto nie 
od głowy jak zwykle, to jest od prezydującego, lecz od 
niższych w. hierarchji stopni, a zadziwiliśmy się temtar- 
dziej, iż jak doniosły poprzednio pisma, na przygotowaw= 
czej haradzie w przedmiacie kuchen tanich, godność pre- 
ze a oddzialu tych kuchen, nietylko była proponowana, 
ale nawet przyjęta. Również w wczorajszem sprąwozda* 
niu wspomnione jest, iż fundusz. zebrany na kuchnie ta- 
nie wynosi około 700 rs. Cyfra ta o wiele jest niższą od 
tej, jaka była wykazana na piątkowej naradzie; miano- 
wicie jeden z obecnych wspomniał, iż jest zebrane 300 
re.; p. W, J. ofiarował na tenże cel 300 rs., p. J. U. 
500-rs podczas narady jeden z obecnych złożył 100 rs., 
dołączywszy do tego: zebrane przez oba, Kurjery fundu- 
sze; oraz ofiarowane kotły i inne przyrządy kuchenne z 
kuthni czasowej. na Bednarskiej ulicy, okaże się cyfra 
prawie dwa razy większa od wykazanej. Trudno przy- 
puścić, aby ofiarodawcy mieli cofnąć. swe zobowiązania, 
i musimy tu upatrywać jakieś nieporozumienie; dla tego 
spodziewamy się, że sprawozdanie z drugiego posiedzenia 
oddziału. tanich kuchen wykaże znacznie powiększoną 
cyfrę funduszu na ich założenie.  Wspominaliśmy nie la- 
who w naszym dzienniku o przygotowaniach do założe- 
nia w Warszawie towarzystwą spożywczego (Consumve- 
rein); na wzór istniejących w Anglji, Niemczech, Peters- 
burgu, Rydze i innych miastach cesarstwa. O ile nam 
wiadomo, w programie tego towarzystwa, którego usta- 
wa ma być przedztawioną do zatwierdzenia wyższej wła- 
dzy, znajduje się także zakładanie tanich kuchen. Tym 
sposóbem, może z czasem, utworzą się u nas dwojakiego 
rodzaju tanie kuchnie, a szlachetne pomięłzy niemi 
współubieganie się, może jedynie: przyczynić się do do- 
bra powszechnego, RSN sęp 

*(Kalendarz ruski). Wkrótce, mianowicie 1 
(13) grudnia, wyjdzie z druku „Informacyjny, ruski war- 
szawski Kalendarz”. ną rok 1869, wydany przez J. W. 
Griszkowa i $..D. Stepanowa, tak nazwany, dla odró- 
żnienia gorod wydanego już „Ruskiego warszawskiego 
Kalendarza”. Kalendarz ten będzie zawierał wiadomości 
statystyczne, finansowe, telegraficzne, pocztowe, infor- 
macyjne i meteorologiczne, tablice różnych miar i wag, 
tablicę domów i ulic m. Warszawy z | rzedmieściem Pra- 
gą, w alfabetycznym porządku, . Ścisły a wyrażny druk 
dał możność zamieścić w kalendarza w kształcie do- 
datku, przepisy o przywilejąch urzędników ruskiego pe= 
chodzenia, służących w gubernjach kraju nadwiśłańskie- 
go,.z wypisem z Najwyższego rożkażu, wyjaźniającego 


{niektóre wynikłe z tych przepisów kwestje i Najwyższy 


u az, o wydzieleniu w niektórych gubernjach Cesarstwa 
wolnych grantów rządowych dla dymisjonowanych ofi- 
cerów i urzędników wszystkich: wydziałów. Oprócz 'te- 
g0, kalendarz -ten będz'e'przyozdóbiony poftretem Jene- 
ral Feldmarszałka Namiestnika w Królestwie (róbóty fo- 
tografa Fajansa). W końcu zamierżone jest żamieszcze- 
nie trzech a tykułów członka Cesarskiego wolno: ekoho* 
micznego towarzystwa dra filozofji W.A. Zimmermanna: 
1) O tem, ja: ludzie'nie posiadający domów, bez kapi- 
tału mogą stać się właścicielami domów; 2) Przemysło- 
wy stan tutejszego kraju, i 3) Ru h handlowy po rzece 
Wiśle. C:na egzemplarza 35 kop., a na papierze weli- 
nowym 50 kop.; biorącym I 0 egzemplarzy i więcej za* 
pewnia się rabat. Zgłaszać się należy do księgarni 
Frühlioga, w gmachu teatru. 

* (Rozmaitości). „Dia mieszkańców pewnej o= 


l kol cy w gubernji płóckiej, podajemy ważńą wiadomość, 


że jeden ze zdolniejszych lekarzy, dr. Aleksander Piotro- 
wski, zamieszkał stałe w tnieście Bieżuniu, gubernji pło- 
ckiej, Dr. A. Piotrewski, baxiąc niejednokrotnie w oko- 
licach płockiej gubzrnji zatważył, że mieszkańcy zamo- 
żniejsi, pomimo obecności tamże kompetentnych lekarzy, 
zmuszeni są często jedynie dla braku odpowiednich przy- 
rządów leczebnych, szukać pomocy lekarskiej w War- 
szawie, lub nawet za granicami państwa; ubożsi zaś cier- 
piąc tygodnie, miesiące, a nawet lata'całe, stają się chro- 
śnicznemi kałekami i straliwwszy nadzieję skutecznego ra- 
tunku;  błagają Boga o skrócenie ich męczarń przez 
śmierć. Ażeby przeto przyjść w pomoce biednym cierpią- 
cym mieszkańcom, odciętym od wszelkiego ogniska nau- 
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kowego i zarazem nia narażać zamożniejsz ych na długie 
i męczące podróże, które zwykle -pogorszają stan choro- 
by, dr. Piotrowski sprowadza do Bieżunia między inne- 
mi: aparat indukcyjno-elektryczny, laryngoskop, ophthal- 
moskop, aparat galwano-kaustyczny, aparat Pravatza 
w celu znoszenia gwałtownych bolów i wiele innych na- 
rzędzi operacyjnych akuszeryjnych niezbędnych dla każ- 
dego lekarza. — Pomiędzy wielu ulepszeniami jakie War- 
-szawa za śladem przemysłu zagranicznego do siebie 
wprowadza, zasługują na uwagę dzwonki nowego pomy- 
słu, które za pomocą naciśniętego powietrza wydają od- 
głoś właściwy. "U końca drutu, mniejszej lub większej 
długości, wydrążonego tak, iż stanowi hermetycznie 
zamkniętą rurkę, zamiast taśmy lub sznura z kutasem, 
jak to u zwykłych dzwonków miewa miejsce— doprawio- 
na jest, gałeczka gutaperkowa, obszyta włóczką czy je- 
dwabiem, formatu gruszki, — otóż, za naciśnięciem tej 
gruszki, powietrze bieży przez drut wydrążony aż do a- 
paratu, w którym znajduje się dzwonek i tam przez wy” 
dęcie pęcherzyka także gutaperkowego, potrąca dzwo- 
nek silnie. Wyborny ten i trwały przyrząd, zaprowadzo- 
ny już w praktycznym Berlinie, nietylko w mieszkaniach 
prywatnych, lecz i po gmachach rządowych i publicz- 
nych — wyrabia u nas znana fabryka machin parowych 
p. Botte'go na Nowym-Świecie. U drzwi wchodowych 
urządzenie takich powietrznych dzwonków, jest odmien- 
ne i zabezpiecza je od swawolnych pomysłow, np. urżnię- 
cia gruszki. Nowy ten system radzimy przedewszyst- 
kiem zaprowadzić w mieszkaniach osób, które dlugo sy” 
piać lubią bez przeszkody, lub w lokalach debitorów..... 
albowiem i niepotrzebni goście i wierzyciele warszawe 
scy, jako dotąd mało obznajmieni z użyciem dzwonków 
nowego systemu, potargawszy czas jakiś za gruszkę, bez 
wywołania dźwięku—oddalą się wreszcie zniecierpliwie- 
ni, jeżeli tylko teń gatunek ludzi, zdolny jest zniecier- 
pliwić się czemkolwiek, gdy idzie o npołowanie zwierzy- 
ny... Widzieliśmy jednak, dzwonki p. Botte'go i w ta- 
kich mieszkaniach, które nie obawiają się kredytorskiego 
najścia. Są one nader praktyczne a stosunkowo do trwa- 
łości, tańsze nawet od zwykłych, dotychczasowych dzwon- 
ków. Jest to jeszcze jeden niedrogi podarek na kolędę, 
którym zadzwonić można w najdelikatniejsze nawet u- 
szko.. 


* (Koncerta). W dniu dzisiejszym, o godz. 8-ej 
wieczorem, bracia Müller z zagranicy przybyli, wystąpią 
w resursie obywatelskiej z pierwszym koncertem kwar- 
tetu smyczkowego.— 1 (13) grudnia, w południe, w sali 
tejże resursy, urządzony będzie poranek deklamacyjno- 
muzykalny, na dochód pani Borawskiej, artystki drama- 
tycznej teatrów warəzawskich.-—— 2 (14) grudnia w polu- 
dnie, urządzony będzie przez p. Moniuszko, dyrektora 
opery warszawskiej, na dochód niezamożnych studentów 
szkoły głównej, koncert, na którym wykonane będzie 
dzieło. muzyczne utworu p. Moniuszki „Widma —4 (16) 
grudnia o godzinie 8 wieczorem, dany będzie w sali re- 
sursy obywatelskiej, drugi koncert Józefa Wieniawskie- 
go, w którym przyjmą udział: panna Teresa Brzechffa i 
orkiestra wielkiego teatru pod dyrekcją p. Miinchejmera, 

* (Wypadki miejskie). W dniu wczorajszym, 
na przedmieściu, Pradze,. Balbina Patoka, wyrobnica z 
gminy Grochowa, lat 22 licząca, w napadzie epilepsji 
upadła na ulicy, a będąc wieziona do szpitala pomocni- 
czego na Pradze, w drodze życie zakończyła. O czem 
sąd właściwy zawiadomiony został, — Około mostu Ale- 
ksandrowskiego, Maciej Orentow, powożący omnibusem 
konnej drogi żelaznej, najechał na Kazimierza Zaka, 
mieszkańca gminy Czyste, który upadłszy pod koło, uległ 
złamaniu lewej nogi; Zak odesłańy został do szpitala 
Dzieciątka Jezus na kurację; Orentow zaś aresztowany 
dla ukarania za nieostrożną jazdę.-- Na cm-ntarzu sta- 
rozakonnych, znaleziono niewiadomo przeż kogo podrzu- 
cone, nieżywe dziecko, płci męzkiej, przedwcześnie uro- 
dzone. O czem sąd właściwy zawiadomiony został. 


* Kursa monet zagranicznych w Warszawie. 
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* (Obchód jubileuszu). Donskij Wiestnik 
pisze: Słyszeliśmy, że wkrótce ma być obchodzony jubi- 
lersz trzechsetletni wojska dońskiego. Powiadają, że 
nie zostało jeszcze stanowczo postanowionem, od jakie- 
go mianowicie czasu ma liczyć się istnienie urzędowe 
wojska— czy od r. 1570, czyli też od 1571, w którym 
to roku car Jan Groźny dał pierwszy dyplom kozakom 
d«ńskim, uznający w t:n sposób istnienie ich jako woj- 
ska osobnego rodza, u. 

* (Właściciele ziemscy w,ołudnio- 
wo-zachodnim kraju). Kijewlanin pisze: że 
od r. 1865 w poludniowo-zachodn:n kraju przybyło no- 
wych właścicieli ruskich 267, a łącznie z dawniejszemi 
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ilość ruskich właścicieli wynosi 920. W obecnym prze- | ciwko dziennikom pruskim, które nazywa: „bezczel: 


to czasie ilość znaczniejszych posiadłości „ruskich, zwię- 
kszyła się przeszło o 409/, (prawie o 41), %w poró- 
wnaniu zr. 1865, a w stosunku do polskicz posiadłości 
wynosi teraz 21/4, gdy przedtem wynosiła 15%. 
Ostatni stosunek przed rokoszem był jeszcze gorszy i po- 
prawił się na korzyść ziemiaństwa ruskiego skutkiem 
konfiskaty dóbr. Przed r. 1864 osoby polskiego pocho* 
dzenia posiądały w południowo-zachodnim kraju około 
9,000,000 diesiatin gruntów. i trzymały w poddaństwie, 


jeżeli nie de jure, to pod względem ekonomicznym, pra 


wie. 1,500,000 ruskich włościan. W obecnym Czasie wy- 
kup uwolnił od nich tę ludność, a przytem ilość grun- 
tów należących do osób polskiego pochodzenia zmiejszy- 
ła się: przed r. 1863 należała do nich przeszło połowa 
gruntów w południowo-zachodnim kraju, a teraz z ógól- 
nej ilości gruntów 15,000,000 des. należy: a) do osób 
polskiego pochodzenia 5,800,000 des., b) do ruskich 
włościan 4,000,000 des. Pozostała ilość jest włanością 
skarbu lub włościan rządowych, gmin miejskich, a na. 
reszcie ruskich; (raczej. niepolskich) właścicieli ziem- 
skich. A 

* (Droga żelazna rygskomitawska). 
Ajencja telegraficzna ruska podaje z Rygi następujący 
telegram, datowany 22-go listopada (4-go grudnia): 
Wczoraj otwarty został ruch na drodze żelaznej rygsko- 
mitawskiej. W południe wyprawiony został z Rygi do 
Mitawy pociąg ''z dyrektorami drogi vi z władzami, 
W sali stacji mitawskiaj dany był obiad. wystawny, 
przyczem wniesione były toasta za zdrowie Najjaśniej- 
szego Pana, Najjaśniejszej Pani, Domui Cesarskiego i 


jenerał =gabernatora gubernij nadbaltyckich;/ jenerał+ 


adjutant Albedinski odpowiedział toastem za; zdrowie 
dyrektorów. W końcu p. von Ettinger: wniósł nastę" 
pujący toast: „Niech żyje kraj nadbaltycki i Ten Kto nim 
rządzi” ( Vivat terra Baltica et Qui iilam: regit). 


* (Rozkaz do wojsk). - Dzien. gub. tobolski 
ogłasza rozkaz do wojsk, z daty 8 (20) października, 
jenerał-gubernatora i dowodzącego wojskami Syberji 
zachodniej, jenerał-lejtnznta Obruzzczowa, zawiadamia- 
jący o otrzymanym przez niegb od Jego Cesarskiej Wy- 
sokości Wielkiego Księcia Włodzimierza Aleksandrowi- 
cza telegramie następującej osnowy: ,,Najjaśniejszy Ce- 
sarz raczył mianować mnie dziś szefem 1-go bataljonu 
linjowego zachodoio-syberyjskiego. Jestem ze wszech 
miar uszczęśliwiony tą nominacją i cieszę się, że imię 
moje pozostanie na zawsze w Syberji, pamięć o której 
nie zatrze się nigdy w mojej pamięci. Proszę was za- 
wiadomić o tem dowódcę bataljonu”, 


* (Iłośćosóbprzyjętych do mijkoła- 
jowskiej akademji jeneralnego sztabu). 
W roku bieżącym szkołnym ogólna ilość oficerów, któ 
rzy odbyli egzamin wstępny, wynosi 29; ztych 1 przyjęty 
został na wydział miernictwa poloego, a 28 na wydział 
ogólny. W liczbie oficerów, którzy odbyli wstępny egza- 
min na wydział ogólny, znajduje się Jego Cesarska Wy- 
sokość Wielki Książe Mikołaj Konstantynowicz, (Rus. 
Inw.) - | 


* (Szkoła włościańska ruchoma). Ga- 
zeta gub: archamg. piszę: „W łościanie dwóch wiosek 
w powiecie szenkurskim, znanych pod sazwą Werchowje, 
zapragnęli uczyć swych dzieci, chłopców i. dziewcząt, 
czytania i pisania; leez iz powodu odległości szkółek pa- 
rafjalnej i wiejskiej, nie mogli posyłać do nich swych 
dzieci i wynajmować dla nich mieszkanie że stołem. Nie- 
dostatek nie dozwalał im tych kosztów; umyślili zatem 
urządzić u siebie szkołę ruchomą, to jest niemającą sta- 
łego lokalu, która kolejno mieści się w domach mies kań- 
ców wiejskich; przyczem postanowili dawać mieszkanie 
tygodniowo uczniom, w ciągu ich zatrudnień, oraz mie 
szkanie nauczycielowi wraz z utrzymaniem na ich kosz: 
cie. „Tym sposobem szkcła ta istnieje drugi ròk, w któ- 
rej uczy się 8 dzieci obojej płci czytania i pisania. Oj- 
cowie i matki cieszą się, że dzieci ich uczą się. To do- 
wodzi, że prosty lud nie stroni ód oświaty a szuka jej 
jak może.” 

* (Kobieta-doktor). W akademji medycz- 
no-chirurgicznej petersburgskiej słuchała kursu nauk w 
charakterze ucznia pani Kaszewarowa. Obecnie składa 
ona egzamin i uzyska stopień odpowiedni swoim zdol- 
nościom, narównizinnemi uczniami. P. Kaszewarowa 
będzie pierwszym doktorem - kobietą, która ukończyła 
kurs nauk w ruskim medycznym zakładzie. (St Pet. 


| Wied.) 
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* (Wezwanie) Jour. de St. Pet. w Nr. 267 pi. 
sze: Wiedeńska Neue freie Presse, która zapewniała 
przed niedawnym czasem o istnieniu mniemanych 
knowań rusko-pruskich w Węgrzech, ściągnęła na 
siebie bardzo kategoryczne zaprzeczenie ze stroay 
organów berlińskiej prasy. Powracając do ataku w 
ńumerze z 21 listopada, dziennik ten obstaje przy 
swych twierdzeniach, wyczerpując słownik obelg prze- 


„uemi i bezwstydnemi obrońcami pol.tyki zaboru i 
„gwałtu,” Neue freie Presse dochodzi do szczytu te- 
go niegodnego postępowania, wyrażając się w nastę - 
pujących słowąch: „Ponieważ Nordd. Allg. Ztng. 
„unosi się i zaprzecza wszystkiemu co zarzucamy 
„Prusom, powiemy jej przy tej, sposobności, że rząd 
„austrjacko-węgierski ma w ręku niewątpłiwe dowo- 
„dy intryg rusko-pruskich na terytorjum, węgier- 
„Skiem  (unzweideutige Beweise preussisch - russi- 
„scher  Wiihlereien auf _ Gsterreichisch'ungarischem 
„Gebiete), i że jeżeli wstrzymuje się od. sądowego 
„stwierdzenia intryg ruskich i pruskich, to dla tego, 
„że nie chce pogorszyć swych stosunków z Berlinem 
„i St. Petersburgiem. Na dziś będzie dość, lecz mo- 
„że powrócimy do tego wkrótce.” Organa pruskie 
zapewne szybko i surowo skarcą pótwarze wyformu- 
łowane przez Neue freie Presse przeciwko gabineto- 
wi berlińskiemu. Co się zaś tyczy mniemanych in- 
tryg ruskich w Węgrzech, wzywamy Neue freie Pres- 
se, aby przedstawiła dowody, o istnieniu których za- 
pewnia, a jeżeli odpowie nam tylko milczeniem, wy- 
wnioskujemy z tego, iż sama skaże siebie na głęboką 
pogardę, jaką Ściąga na siebie każdy zdemaskowany 
potwarcą”, 


* (Badanie słowiaństwa na zacho- 
dzie). Korespondent z Zagrzebia pisze. do gazety 
Nowi Pozor pod datą l-go. grudnia; „Jakkolwiek 
Chorwacja usuniętą została w polityce. na plan dru- 
gorzędny, przy, pomocy panującego u nas stronnie- 
twa, pomimo to niepodobna ukryć tego, że w obcych 
krajach jest ona ceniona bardziej, niżby tego życzyli 
sobie nasi terazniejsi władzcy-madjarzy. Pomimo, iż 
zachód. jest na teraz obojętny względem ruchu połu- 
dniowo-słowiańskiego, nie mniej atoli przyjemnie jest 
widzieć, że zaczyna on badać nas. pod względem na- 
rodowości, oświaty i polityki. . Niedawno, mianowicie 
od 1-go listopada, zaczął wychodzić w Paryżu wielki 
dziennik pod tytułem L’ Echo de la bourse, poświęco- 
ny kwestjom finansowym, narodowo-ekonomicznym i 
politycznym. Umieszczane są w nim korespondencje 
ze świata słowiańskiego: z Pragi, Zagrzebia, Belgra- 
du it. d., które przedstawiają nas w prawdziwem 
świetle. Oprócz tego nadmienić wypada, że znany li- 
terat francuzki i przyjaciel nasz p. Legóre (o którym 
nie raz już była wzmianka w naszym Dziemiku. P, 
R.), mianowany został docentem literatur słowiań- 
skich w kolegjum francuzkiem w Paryżu. Obeznany 
jest on należycie z naszem piśmiennictwem i z nasze- 
mi siosunkami narodowemi `i- politycznemi, i z tego 
powodu móże przycieść wielki* pożytek przez swe 
prelekcje i dzieła, szerząć w tén sposób pomiędzy 
inłodszem pokoleniem francuzów zdrowe pojęcia o 
narodzie naszym i 0 jego przyszłości. Za swe dzieło 
w języku francuzkim o Qyrylu i Metodym, zaszczy- 
cony on został stopniem doktora filologji. P. Legóre 
praeuje ż gorącem zamiłowaniem nad naszą literatu - 
rą, zaznajamia z nią swoich ziomków za pośrednic- 
twem rozmaitych pism perjodycznych, zwłaszcza zaś 
za pomocą Revue critique 1 Revue des cours littérai- 
res, i zamierza rozpocząć swe wykłady w roku bie- 
żącym od dziejów literatury południowo=stowiańskiej, 
mianowicie słoweńskiej, chorwacko-serbskiej i bul- 
garskiej”. | 

wypadki w Hiszpanii. 


* Madryt, 7 grudnia (25 listopada). _Urzędowa 
Gaceta de Madrid ogłasza telegram z Tarragony, do- 
1oszący, że stronnictwo republikańskie przeszkodziło 
tam wczoraj odbyciu 5ię manifestacji monarchicznej. 
Gubernator musiał uciec się do pomocy władz woj- 
skowych. Wdanie się oddziału jazdy przywróciło w 
zupełności spokojność.. (Wolf's. T. B.) 

* Madryt, 7 grudmia (25 listopada). Robotni- 
cy zatrudniani przez administrację miejską, porzucili 
całkiem roboty, a to z powodu obniżenia zapłaty. 
Gwardja narodowa, która została już uorganizowaną, 
zachowuje postawę przychylną dla rządu. Jest na- 
e: że porządek nie Zostanie naruszony. (7am- 
że. 

* Madryt, 8 grudnia (26 listopada). Z Malagi 
donoszą, że obawiają się tam wybuchu rozruchów, 
albowiem rząd posłał tam rozkaz zreorganizowania 
straży- obywatelskiej, którego to rozkazu władze 
gminne nie chcą wykonać, ( Tumże.) 


* Piszą z Madrytu, że rząd tymczasowy, który 
zresztą dał poznać swoje dążności monarchiczne, za- 
chowuje jak największe milczenie, jakiego kandydata 
do tronu hiszpańskiego zaproponuje kortezom, nie 
chcąc, ażeby o jego nazwisku wprzód rozprawiano. 
(La Patr.) LR 

* Dzienniki republikańskie obliczają w swoich 
przeglądach kontyngensa obrońców rzeczypospolitej. 
W ostatnich dniach wydano w Puerta del Sol ökól- 
nik kończący się w następujących wy razach: „Zbliża 
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się wielki dzień dla demokracji. W Madrycie wywie- 
szonych, zostało na raz pięćdziesiąt sztandarów repu- 
blikańskich. Pod każdym z owych sztandarów stanie 
po 4,000 żołnierzy bratnich”. Cztery tysiące pomno* 
żone przez pięćdziesiąt, dają liczbę dwieście tysięcy. 
Rząd tymczasowy ujrzy zatem przed sobą defiladę 
dwustu tysięcy demokratów. Ale spodziewać się na- 
leży, że to' jest przesada stronnictwa. Położenie je- 
dnak jest bardzo raprężone. (La Fr wwstodi y 

* Tak spokojny dotąd przebieg rewolucji hiszpań- 
skiej, doszedłobecnie bezsprzecznie do zwrotu: po- 
wstrzymywane przez długi czas wzburzenie umysłów, 
ujawnia się corażrczęściej za pomocą wystąpień gwał- 
townych, długi zaś termin do czasu zgromadzenia się 
kortezów ustawodawczych budzi obawy, że sceny, Ja- 
kie miały miejsce w Kadyksie, Puerto Santa Maria i 
Tarragonie, powtórzą się jeszcze niejednokrotnie 
i przeszkadzać będą zadowalniającemu zakończeniu 
okresu rewolucji. Obawy te żywią także niektóre pi- 
sma hiszpańskie. Æl Pueblo, . po zastanowieniu Się 
nad terazniejszem położeniem rzeczy, zapytuje: „Co 
z tego wszystkiego wyniknie? Drżymy na myśl pano- 
wania miecza lub powrotu do dawnej reakcji”. Re- 
forma powiada, że jest mało takich ludzi, którzyby 
zastanawiając się nad obecnem położeniem rzeczy, 
nie przyszliby do wniosku, że obawiać się należy 
wkrótce wybuchu wypadków burzliwych i rozruchów 
godnych pożałowania. Taki pogląd pessymistowski 
jest może przesadzony, idopóki spór dotyczyć będzie 
kwestji zaprowadzenia bądź monarchji, bądź rzeczy- 
pospolitej, dopóty rozruchy ograniczone będą do 
małego zakresu; lecz niebezpieczeństwo „zwiększy 
się znacznie, jak skoro zjawi się na widowni wypad- 
ków jedno ze starych stronnietw, które zechce Wyzy- 
skiwać dla siebie nieprzyjaźń panującą pomiędzy do- 
tychczasowymi przeciwnikami, która to ewentualność, 
podług korespondencji z Madrytu do Constitutionme- 
da, -może urzeczywistnić się wkrótce... W korespon- 
dencji tej powiedziano mianowicie, że w Nawarz 
sposobi się powstanie karlistowskie; sprawą tą, kie 
ruje komitet karlistowski, mający swe siedlisko w 
Madrycie, i: można przepowiedzieć, że rząd terazniej- 
szy obawiać się powinien z tej strony jak najniebez: 
pieczniejszego ataku. (Nordd. A. Z.). 

Austzjn i Ziemie Słowiańskie. 


*(Kwestja wschodnia). Rząd francuzki 
"nie okazuje bynajmniej skłonności do zachęcanią 
Turcji do kroków gwałtownych, albowiem przekonał 
się, że co do sprawy rumuńskiej, Aorta dała się zbyt 
powodować radami austrjackiemi. Zdaje się, że Au- 
strja nie jest także obcą ostatnim postanowieniom T ur: 
cji względem Grecji. Sama nawet prasa niezależna 
wiedeńska jest niezadowolona z gorączkowej i ponie: 
kąd niepokojącej działalności, jaką p. Beust rozwija 
w swej polityce wschodniej. Powiadają, że rząd fran- 
©użki, będąc tym razem lepiej poinformowanym, 1a- 
dzi ażeby postępowano w Wiedniu z większą oględ- 
nością.- (Indép. belge). 

* (Sejm wẹegierski—Dwór © esar ski). 
Wiedeń, 6 grudnia. Prawo: węgierskie o organizacji 
armji usankcjonowane zostało wczoraj niezwłocznie 
po przyjęciu takowego przez izbę panów, i wieczorem 
tegoż dnia, prezes ministrów hr. Andrassy zawiado- 
mił +o: tem izbę deputowanych. Stronnictwo Deaka 
powitało tę wiadomość pełnemi zapału okrzykami 
Eljen!” -Wrażenie wywarte tą wiadomością spowo- 
dowało, że izba przyjęła następnie bez zmian sześć 
pierwszych paragrafów budżetu na r. 1869. —Za ośm 
lub dziesięć dni, dwór cesarski opuści stolicę Węgier 
i przeniesie swą rezydencję do Wiednia, gdzie prze- 
pędzi święta Bożego Narodzenia. Przed swym wy- 
jazdera ze stolicy Węgier, 'cesarz. zamknie osobiście 
posiedzenia sejmu węgierskiego. (Nordd. A. Z.) 

* (Sejm węgierski).  Peszt, 6 grudnia. P. 
Ivanka z lewej strony oświadczył w imieniu komite- 
tu centralnego honwedów, że na skutek przyjęcia 
prawa wojskowego, honwedzi z 1848 i 4849 r. ofia- 
rują swoje usługi ojczyznie i tronowi. Projekt co 
do określenia kompetencji sądów wojskowych przy- 
jęty został po żywych rozprawach według liberalnej 
propozycji Deaka. (Cor. H. B. 

* (StosunkiChorwacji zWęgrami). Dzien- 
nik Novi Pozor powiada: „Po nastąpionem pojedna- 
niu z Austrją, w Węgrzech wprowadza się prawność 
4 wolność, lecz tylko dla narodu madiacskiego. W Chor- 
wacji utrzymana została siła praw z czasów Bacha, 
wykonanie zaś tych praw powićrzone jest ludziom, 
przejętym wyłącznie madiarskim duchem i polityką 
madiarską. Silnie podtrzymywana przez absolutyzm 

igłówne władze monarchji, nieznaczna garstka ludzi 

brała sejm madiarski, który nie chciał obradować 
0 stosunkach Chorwacji z Węgrami, lecz przyjął 
wszystko, co chciał Andrassy. ‘Tak zwana swobodna 
umowa narodu z narodem, była przymusowem nat- 


chnieniem rządu madiarskiego. W ten to sposób, 
cofnięto wstecz prześliczną ideę narodu chorwackie- 


go o jego samoistnym i politycznym rozwoju. Zamiast 


tego, Chorwacja została przykuta do uroczystego wo- 
zu państwa madiarskiego, dla zadówolnienia dążeń 
narodu madiarskiego i wtym celu w Chorwacji bę- 
dzie pobór do wojska. W tymże celu w Chorwacji bę- 
dą pobierane pieniądze. Za poświęcenie idei narodo- 
wej, krwi i pracy, Chorwacja nie otrzymała nic albo- 
wiem człowiek sprawiedliwy nie może nazwać ustgp- 
stwem tego, że nam pozwolono używać ojczystego ję- 
zyka, który moralnie i materjalnie podlega niebezpie- 
czeństwu od czasu, jak został otwarty dostęp. do sej 


mu węgierskiego niegódnym reprezentantom Chor- 
wacji, od czasu jak zjawiło się tylu chorwackich urzę- 
dników pod bezpośredniem rozporządzeniem rządu 
madiarskiego. Człowiek sprawiedliwy nie uzna nawet 
za ustępstwo tego, że dla Chorwacji ustanowiony zo- 
stał namiestnik rządu węgierskiego pod nazwiskiem 
bana. Nakoniec, zamiast tego żeby połączyć Chorwa- 
cję z Dalmacją, oznajmione zostało, że Rieka (Fiume), 


nie jest ziemią chorwacką. Jednem słowem, madia- 
rzy i ich ukochani bracia w Chorwacji, pogardzili 
wszystkiemi życzeniami naszego narodu, i nazwali to 


wszystko „uczciwą unją”, która zamieniła Chorwację 


na zwykłą prowincją państwa madiarskiego, a z naro- 


du uczyniła prosty materjał dla polityki madiarskiej.” 


Francja. ; 


* (Konferencja). Paryż, 7 grudnia. : La 


Fr. pisze: Lord Lyons, ambasador angielski w Pary- 


żu odbył dziś rano konferencję z p. de Moustier w 


ministerstwie spraw zagranicznych. Nie omylimy 
się twierdząc, że na konferencji tej była mowa o 
o sprawach greckich i o utworzeniu gabiaetu angiel- 
skiego, o którym nie ma jeszcze dotąd nic pewnego. 


"włochy i Rzym. 
(Odwołanie jenerała Dumont) La 
Patr. pisze: Czytamy w Gazetta di Torino z d. 6 
b. m. co-następnje: Donószą z: Florencji, że rząd 


francuski zawiadomił gabinet włoski w sposób mniej 


więcej urzędowy, iż ma zamiar odebrać dowództwo 
ad armją okupacyjną w Rzymie jenerałowi Dumont, 
tóry nie bardzo przychylnie jest usposobiony wzglę- 
dem Włoch, i któremu przypisują opłakaną rolę w 
trajedji „Monti-Tognetti'*. Powtarzamy powyższe wy- 
razy tylko dla wykazania” znowu: błędów tendencyj- 
nych, jakie popełniają niektóre dzienniki włoskie, 
wiedząc o tem dobrze, że podobne wiadomości są 
bezzasadne, a tem więcej ich oskarżenia. 

* (Agitacja) wywołana we Włoszech strace- 
niem dwóch osób, które podłożyły minę pod koszary 
zuawów w Rzymie, cokolwiek się uspokoiła —czyli 
raczej przybrała inną postawę przeniosłszy Się na 
pole wniosków parlamentarnych, które jak się źdaie 
sprowadzą nową walkę pomiędzy stronniectwem wygó- 
rowanem a stronnictwem umiarkowanem, jak o tem 
donoszą ostatnie wiadomości z Florencji. Wiadomo, 
że nie dozwolono, z wielkiem niezadowolnieniem lewi- 
cy, na odczytanie na posiedzeniu publicznem projektu 
do prawa wyznaczającego pensje dla rodzin obydwóch 
skazanych; drugi projekt wywołany również tą okoli- 
cznością, a nadający wszystkim włochom prawa cy- 
wilne i polityczne został lepiej przyjęty.  Opinione 
uważa w tym środku źródło zatargów z Francją, 
Szwajcarją i Austrją, gdyż trudno jest, a nawet nie- 
podobną rzeczą powiedzieć, gdzie się zaczyna ziemia 
włoska i gdzie się kończy. Sądzi ona także, że prawoto 
może być odrzucone przez seuat, chociaż w rzeczywi- 
stości zaproponowane. ono zostało tylko dla rzymian. 
Riforma ogłasza listy wymienione pomiędzy p. Ber- 
taui i p. Crispi, dowodzące o rozdzieleniu się lewicy 
na dwa zupełnie odrębne odcienia. P. Bertani, jak 
wiadomo, jest przewódcą skrajnej lewej. Po długich 
wywodach oświadcza on, że: według niego zwołanie 
zgromadzenia ustawodawczego jest koniecznem. P, 
Crispi przeciwnie powiada, że obecne instytucje wy- 
starczą do rozwoju narodowego, i że należy korzy - 
stać z nich lojalnie i konstytucyjnie. Pozycja 
dwóch odcieni lewicy jest zatem należycie określoną 
Jeden nie bardzo liczny, pozostaje stronnictwem re- 
wolucyjńem; drugi jest opozycją konstytucyjną, nie- 
chcącą w niczem naruszać instytucij, ale pragnącą 
zastosować je według swoich idei. (Nord). 


Turcja i ziemie słowiańskie. 


'* (Stosunki z Grecją). Die Presse pisze pod 
datą 7-go grudnia: Podług wiadomości, ze źródła 


wiarogodnego, wielki wezyr nie był z początku skłon- 
nym do posłania do Aten ultimatum, takowe bowiem 
postawione już zostało dwa lata temu, mianowicie 


26-go grudnia 1866 roku, w depeszy okólnikowej 


Porty do mocarstw opiekujących się Grecją. W tej 
już depeszy postawione było wyraźnie na widoku zer- 
wanie stosunków pomiędzy obu rządami, jeżeli Gre: 


stwa i nosić będzie nazwę To kei. 


cja doprowadzi rzeczy do ostateczności. Reprezen- 
tanci trzech mocarstw opiekuńczych nie zaprzeczali 
bynajmniej w zasadzie słuszności pojmowania rzeczy 


przez wielkiego wezyra, lecz przemawiali w sposób 


tak naglący za wyznaczeniem jeszcze krótkiego i sta- - 
nowczego terminu, że Ali-pasza ustąpił ich żądaniom. 
Mógł on to uczynić z tem większą łatwością, że, jak 
donoszą dalej, reprezentanci trzech mocarstw opie- 
kuńczych dali w imieniu swych gabinetów stanowcze 
przyrzeczenie, iż te użyją w Atenach całego swego 
wpływu na korzyść żądań Turcji, „W chwili atoli 
obecnej, w której Francja, Anglja i Rosja porozumie- 
wają się co do działania w duchu owej depeszy z 26-go 
grudnia 1866 roku, co atoli, jak wiadomo, nie przy- 
szło dotąd do skutku (z wyjątkiem Anglji, podczas 
gdy Francja wahała się z początku, Rosja zaś prze- 
mawiała za odstąpieniem Kandji na rzecz Grecji), — 
w chwili przeto obecnej, Grecja jest odosobnioną i 
będzie musiała uledz, chociażby z narażeniem się na 
nową katastrofę wewnetrzną, i 
Angjlja. 

* (Sprawa statku Alabama): Pall 
Mall Gazette potwierdza wiadomość podaną 0 spra- 
wie statku Alabama. Pewną jest rzeczą, że rząd 
washingtóński domaga się stanowczo wynagrodzenia 
za szkody poczynione handlowi amerykańskiemu 
przez sławnego korsarza stanów południowych. Część 
umowy zawartej pomiędzy lordem Stanley i p. Re- 
verdy Johnsonem, oddająca kwestję tę pod sąd polu- 
bowny Prus, została odrzuconą przez p. Sewarda. 
Był to jednak najgłówniejszy punkt sprzeczki, i po 
odrzuceniu dawna pozostała trudność. Pall Mall 


przyznaje to mówiąc: „Obawiamy się mocno, ażeby, 


przynajmniej na teraz, kwestja statku Ałabama nie 
stała się nowem rozdrażnieniem pomiędzy obu kra- 
jami”. (La Br.) ! ; 

Ameryka. 


* (Odezwa prezydenta Stanów Zje- 
dnoczonych). . Times ogłasza telegram z Fila- 
delfji, datowany 7-go grudnia i doaoszący, że ode- 
zwa prezydenta Stanów Zjednoczonych, która miała 
być odczytaną 9 go grudnia przy otwarciu posiedzeń 
kongresu, oświadczy się według wszelkiego: prawdo- 
podobieństwa za przywróceniem wypłat brzęczącą 
monetą, za ograniczeniem ilości pieniędzy papiero- 
wych i za oszczędnościami w budżecie. Dalej ode- 
zwa ma zawiadomić, że kwestja statku Alabama nie 
została jeszcze co do niektórych punktów rozstrzy- 
gniętą, oraz że pośrednictwo Stanów Zjednoczonych 
w wojnie pomiędzy Brazylją i Paragwajem zostało 
odrzucone. Odezwa ta ma oprócz tego wskazać na 
możność wojny z indjanami i przemawiać za reduk- 
cją armji, zwłaszcza zaś za zmniejszeniem liczby 
wojsk w.stanach południowych. (Wolfs T. B.) 

| Azja. 

* (Wypadki w Japonji). Podług wiado- 
mości 2 Japsnji z 15-go września, ogłoszonych przez 
Monitora, reprezentanci mocarstw obcych przy rzą: 
dzie japońskim zawiadomieni zostali przez pierwsze- 
go ministra mikady, że ten ostatni ma przybyć wkró- 
tce do Jeddo. To miasto ma być drugą stolicą pań - 
i Ą Postanowienie to. 
mające bardzo wielką doniosłość dla polityki Japonii, 
powziętą zostałe przez mikadę dla tego, że chce on 
pozostawać w stosunkach bezpośrednich z reprezen - 
tantami obcych mocarstw. Ogłoszony jednocześnie 
dekret oddaje trzynaście prowincij północaych, , któ» 
rych większa część należy obecnie do powstania, pod 
zarząd nowego urzędnika i wkłada na daimiosów 
tych prowincij obowiązek przysłania do stolicy dele- 
gowanych, którzy mają tam stanąć na czele rozmai- 
tych władz. 

none SE YE 
_Rorespondenaja Handlowa Dzien. Warsz. 


Gdańsk, 5 grudnia. 

W początku tygodnia mieliśmy piękną pogodę i 5 do 
79 Róaumuru mrozu, od piątku zaś odwilż z deszczem. 
Wiatr zachodni. 

W. Anglji ceny pszenicy krajowej utrzymały się nomi- 
mipalnie bez zmiany lecz pokup był nader mały i zdaje 
się, że gotowość sprzedajązych do nowych ustępstw, 
tranzakcji ożywić nie zdołała. "Towar importowany był 
zaniedbańy, w nielicznych syrzedażach zaledwo ceny ze- 
szłotygodniowe osiągnąć zdołano, gdyż k pująsy po- 
wszechnie ustępstwa o 1 do ? szyl. na kwar'erze wyma- 
gali. Jęczmień o 1 do 2 szyl. na kwart. tańszy. Groch - 
bez zmiany. 

W Fraacji pó zlikwidowaniu kontraktów listopado= 
wych, cioy mii znów osłabły, a w skutek tego pszeni- 
ca znajduje trudniejszy odbyt i to przy ustępstwie 30 do 
45 cent. va 120 kil. W Francji północnej, gdzie do- 
wozy były dość liczne, baisa największe zrobiłą postę- 


MSZE ZZOZ NWZA CZNIK EEEE OWOCE DI WIDE: RODZA DZ TZ RK AR ZEK TZM RAE TZŁŁC A, 
PY: Żyto przy słabym odbyce bez zm any, również o= 
wies. j 

Na naszym placu w dwóch pierwszch dniąch upłynio- 
nego tygodnia ceny pszenicy jeszcze o 7a do 10 guld, 
na łaszcie się cofnęły. Od środy targi miały nieco lepszą 
tendencję, towar wyborowy wysoko pstry i biały łatwiej 
znajdował kupców i częściowo nieco wyższe osiągał ce- 
ny. Pszenica pstra, szczególniej ciemniejszego koloru 
pozostała zaniedbaną i chyba po cenach wtorkowych lub 
jeszcze niższych, rzadkich znajdowała odbiorców. Dziś 
pokup był nader słaby i ceny wątłe. Żyto mało żąda- 
ne, cofnęlo się w cenie o 5 do 7! guld. w ostatnich 
dniach. Ceny grochu o 12 do 15, jęczmienia 4 rzędo- 
wego o 23, 2-rżędowego 0 24 guld. niższe jak, zeszłej 
soboty. . W. przeciągu t; godnia sprzedano pszenicy ta- 
sztów 900, żyta 200, jęczmienia 80, owsa 20, grochu 
150. Płacono za Korzec polski wagi pszenicy białej złp. 
44 gr. 13 do złp. 47 gr. 3; pszenicy wysoko pstrej złp. 
43 gr. 16 do złp. 46 gr. 6 pszenicy szklistej złp. 44 gr. 
13 'do złp. 46 gr. 19; pszenicy ordynaryjnej złp. 32 do 


zap. 38 gr. 6; żyta złp. 81 gr. 16 do złp. 38 gr. 28; 


jęczmienia złp. 28 gr. 26 do złp. 81 gr. 21;,owsa złp. 
18 gr. 20 do złp. 20 gr. 28; grochu złp, 35 gr. 16 do 
zap. 37 gr. 10. 

Kursa zamian: Amsterdam 142. Hamburg 151. 
Londyn 6.23%. Warszawa 838%. 


Aleksander Makowski i Spótka. 


PRZEWODNIK WARSZA WSKI 


* (Ważna reforma w sprzedaży węgli 
kamiennych w składzie p. Leona Landstei- 
na). Przy wygórowanych dziś cenach wszelkich produk- 
tów, ważną jest rzeczą, aby kupujący moralnie był prze- 
konanym, iż za swoje pieniądze otrzymuje taką ilość to- 
"waru, za jaką zapłacił. Najbardziej zaś czuć się to daje 
przy materjałach takich, które mogą być sprzedawane 
konsumentom i na wagę i na miarę. Ponieważ od czasu 
zaprowadzenia u nas cząstkówej sprzedaży węgli, ka- 
miennych, takowa praktykuje się tylko na miarę, a bar- 
dzo mało gdzie i na wagę, i to w sposób dla kupującego 
niedogodny, bo na podręcznej wadze niemożna więcej jak 
jeden korzec odważyć, przez co traci się na ilości, przez 
nasypywanie i wysypywanie każdego korca oddzielnie; 
dla uniknienia przeto tej niedogodności, p. Leon Land- 
stein, który od pierwszego zawiązku sprzedaży węgli 
kamiennych, zarządzał w Warszawie przez lat kilkana- 
ście jednym z najpierwszych składów tego materjału pal- 
nego, a obecnie od lat kilku sam jest posiadaczem takie- 
goż składu na rogu Alei Jerozolimskiej i ulicy Skła- 
dowej, wprost Magazynu drogi żelaznej Warszawsko- 
U iedeńskiej pod Nr. 1582 E. (338 nowy), w tym ce- 
Tu urządził z niemałym kosztem wagę, zwaną Pomo- 
stową, na którą cały wóz z węglem zajechać może, a pó 
odtrąceniu wagi wazu, pozostała reszta stanowi rzetelną 
ilość węgli, za jaką kupujący ma zapłacić. Z: „Leon 
Landstein może mieć nadzieję, iż Szanowna Publiczność 
potrafi ocenić jego zasługę i że zaszezycać go będzie swe: 
mi względami; ażeby 'zaś nie narażać interesentów na 
zwłokę, zaprowadził u siebie odpowiednią ilość furmanek, 
które bezzwłocznie zakupione węgle odstawiają. R. 


* (Tydzień targowy). Średnie ceny głów- 
nych artykułów żywności na tatgach warszawskich w 
tygodniu upłynionym były następujące: Ceny chleba i 
bułek nie uległy zmianie; eo do mięsa w jatkach rze: 
źniczych: wołowego w częściach zadnich funt kop. 11, 
w częściach przednich ‘kop. 9, wieprzowiny” że skórą 
kop. 14, bez skóry kop, 12, cielęciny w ćwiartkach za- 
dnich funt'kop. t8; w éwiartkach przednich kop. 11, 


baraniny funt kop. 10, sadła funt kop. 224, łoju | 


funt kop. 14, słoniny solonej funt kop, 22, bez so- 
li kop. 20; nabiał pozostał w dawniejszej cenie; co do 
drobiu: kura stara kop. 83, kurczę kop, 25, kaczka 
kop. 40; gęś kóp. 90, indyk rir. 1 kop. 80; indyczka rs 

1 kop. 20, kapłon kop. 75, pularda. kop. 40; 'prósię. 
80; co do zwierzyny: sarna rar. 11, zając kop. 90, ku- 

/ ropatw para kop. 90, jarząbków para kop. 75), cietrze- 
wi para rsr, l kop. 35, kwiczołów para kop. 18, ka: 
czka dzika kop. 45; co do ogrodowizny: salaty andywji 
główka kop. 8, roszponki biacik kop. 10, szpinaku ko- 
szyczek kop. 20, kalafior kop. 10, porów mendel kop. 
10, selerów mendel kop, 22, pietruszki wiązka kop. 
12, chrzanu wiązka kop. 6, cebuli funt kop. 8, cebuli 
garniec kop. 18, marchwi ćwierć kop. 40, buraków 
ćwierć kop. 40, brukwi ćwierć kop. 45, kartofli gar* 
niee kop. 4'/3.; ceny legumin pozostały w cenie dawniej- 
szej; 09 do ryb żywych: szcznpał a funt kop. 80, lina i 
sandacza kop. 25, karpia i okonia kop. 22'/, karasia 
kop. 20; co do ryb śniętych: szczupaka i sandacza funt 
kop. 12, karasia i okonia kop. 9, lina i leszcza kop. 
12 /ą, drobnych rybek kop. 7, 4. 
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„ Kolej Fabryczno-Łodzka. 
Pociąg Nr. 1, wychodzi z Łodzi o godz. 12 min. 23* 
przybywa do Koluszek o godz. 1 m. 10 i tam spotyka 
się, z pociągiem osobowym drogi żelaznej warszawsko- 
wiedeńskiej. Podróżni pociągiem tym udający się; przy- 
bywają do Sosnowie o god. 9 wieczór, a do Wrocławia 
og: 12 m. 12 rano. TY 
Pociąg Nr.2; wychodzi z Koluszek o godz. 2 min. 35, 
przybywa do. Łodzi o godz. 8 m. 82, Pociąg ten łączy 
ię w, Koluszkach :z pociągiem osobowym drogi, żeląznes 
Warszawsko- Wiedeńskiej, wychodzącym zSosnowie o g, 
7 m. 30 rane. Podróżni pociągiem Nr, 1 przybywający do 
Koluszek.o g. 1 m. 20 łączą się z tymże pociągiem dro- 
gi żelaznej Warszawsko - Wiedeńskiej, przybywają do 
Warszawy o g. 5 m. 58 popołudniu, a.do Aleksandrowa 
og. 7 m. 20 więczorem. -. . 
ZOZ eam 
Warszawa, REA 
dn'a28 Listopada{(t0 Grud ia 
Kalendar z. 
W piątek, 29 listopada (11 grudnia), —św. Damaze- 
go pap.— Słońce wsch. o godz, 7 min, 0; zach. o godz. 
3 min. 45. ; 
W sobotę, 30 listopada (12 grudnia), —śów. Synezju- 
sza i Aleksandra nę:z. — Słońce wsch. o gódz. 8 min. 
1; zach. o godz. 8 mim. 45. | 


Stan pogody. 


Dziś z rana — 57, R. 6 godz. 6 z runa. [o godz.4 popol 
Wczoraj. rA 400 o 
Barometr w milimetrach. s.. ... 740 3 749 4 
Termometr Reaum. ........ Toa 04 MS 
Stan nieba. . . . L ALG 19 5 | pochmurby 


pochmurny 


Największe ciepło +- 1'0, R. Największe zimno — 6 5 R. 


Wysokość wody na Wiśle stóp 3 cali 7 9 

<LLovovMmwn 3 
widowiska 
TEATR WIELKI; m- Dzió, we czwartek, opera w18 
aktach, Zampa czyli Oblubienica Marmurowa. -- Osoby: 
Zampa, korsarz—p. Koehler; Kamilja, córka Laguna— 
pani Dowiakowska; Alfons de Monza, oficer syeylij- 
skj— p. Cieślewski; Daniel Capuzzi, dowódca na statku 
Zampy — p. Borkowski; Ritta; poufała Kamilii — pani 
Hess; Dandolo, dzwonnik parafji— p. Kozieradzki. ~ 
Wczoraj, we środę, dawano uwertarę z opery Wilhelm 
Tel; balet fantastyczny Gizella czyli Willidy, było osób 
136. 
, TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro; w piątek, kome- 
dja Żydzi. — Wczoraj, we środę, dawano komedję Gra 
w komórki; przysłowie dramatyczne Cicha woda brzegi 
rwie; komedję Piękność uderzająca, było osób 184, 
W SALI RESURSY OBYWATELSKIEJ. — Dziś, 
we czwartek, Wieczór muzyczny kwarteiu smyczkowe- 
go braci Müller. — Pi czątek o godzinie 8 wieczorem. 
WYSTAWA TOWARZYSTWA ZACHĘTY SZTUK 
PIĘKNYCH (w hotelu europejskim). — Codziennie, od 
godziny 10 z rana do wieczora. — Cena wejścia kop. 15; 
w niedzielę zaś 1 święta kop. 5. 
WYSTAWA OBRAZÓW I STAROŻYTNOŚCI „p. 
Sulatyckiego (na Podwalu w domu Dyzmańskich). — 
Codziennie, od godziny 10 rano do 4 po południu. — 
Cena wejścia kop. 10, ECO 

ORFEUM (przy ulicy Miodowej w domu Lessera), — 
Dziś ù codziennie, sztuki magiczne i obrazy optyczno- 
fizyczne p. Lessera. — Co trzeci dzień nowy program. — 
Początekgo godzinie 71/2: wieczorem, 
PRADO (zakład gastronomiczno - sp:cerowy za ro- 
gatkami Wolskiemi, dawniej Ohma). — Codziennie jest 
otwarty. 


aw 


* Przyjechali do Warszawy: jenerał-major orszaku 
J.C, Mości Sultan-Girej, z Petersburga; jenerał-ma- 
jor. Słucki, z Petersburga; kamerjunkier dwora J. 0. 
Mości Karnicki, z Broszkowa; — wyjechali: jenerał- 
lejtnant Zeterewnikow, do Częstochowa; 


| > jenerał- ma- 
jor hrabia Ołsujiew, do Berlina. 


= W dniu wczorajszym przyjschało koleją żel. warsz.- 
wied. i warsz.-bydg. osób 444, wyjechało osób 385, — 
koleją żel. wsrsz--potersb, przyjechało osób 214, wyje- 
chało osób 178;—- koleją żelazną wersz.-teresp. przyje- 
chato osób 125, wyjechało osób 95; — statkami parc- 
wemi przyjechało osób —, wyjechało osób —;— oprócz 
tego przyjechało osób 718, w tej liczbie z zagranicy 41, 
wyjechało osób 621, w tej liczbie za granicę 35, 


Dnia 27 (9) b. m. i roku, chorych w 8-miu cywilnych 
szpitalach: przybyło 79, wyzdrowiało 75, umarło 10, 


pozostało 2061 (mężczyzn 979, kobiet 1082), z nich 
w szpitalu starozakonnych mężczyzn 199, kobiet 197. 
* W dniu 26 (8) bież. mięs. i roku, urodziło się: 
chrześcjan: płci męzkiej 20, płci żeńskiej „6; ałarnze- 
konnych: płci węzkiej 4, płci żeńskiej 3; razem 38,— 
zawarło śluby małżeńskie: par: chrześcjan: —,— 
starozakonnych: —;— zmarło: chrześcjan: płci mez- 
kiej 15, płci żeńskiej 16; „starozakonnychi płci msi 
kiej 2, płci żeńskiej 2, razem 35. A 
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| „ Cony targowe. 
dnia 27 Listopada (9 Grudnia; 1568 roku. 


BODZAJ PRODUKTÓW isętweoj oBorzgę gå sis 
we | rar. kop. | ruble gr. i kopiejki 
WE POPAŃAN ADA wieżę kadzi Łe sz 
Pszenica .....-... „4. a „| 1088 OATS 16 +45 
zy” 5 ODSVZBN, OAA u|or8 [61 | -4487:0]2/6 110 
Jęczmioń | 145.000 s = — | — — RE 
OWIE J2v13-541. Vagit PTA R A: o ae C | 3 (= 
Groch polny ....... FARA RAL 52 5 /40 
KAMONROG af 2 | 10 1 |20 1 35 


Pad siana od kop. 37 — 40/ Pud słomy od kop. 24 — 25. 
Dowozy; Fszenicy 160; Żyta 286; Jęczmienia --; ` 
Owsa 171 czetwetti. 
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KURS GIEKDY WARSZAWSKIEJ. 
dnia 28 Listopada (10 Grudma) 1888 r. 


_Bqędano | Pineono 
Rs.| E. | Re K. 


A 


MONETY, 


h y 
Pól-Imperjały Rosyjskie ...12..:.. 14% 
Dukaty Holenderskie nowe waźne.,.. 


i 
Frydrychadory PruBkie....-...-1+13::: = HLD 
Pruski Kurant za 190 £mli......-«;2 EAST 4.034 h rzy > 
PAPIERY. 
(boz wartości kuponn) 
Obtigi Skarbu za rs, 10011..4:-.,:/41.... PEREA EN, 0 BY (AE 3 
Bilety Skarbu Król. Pol. za ra. 100......... „1.4.1 cH Aag Wł e 
Obligacje Oząstk. z r. 1835 po złp. 500 za sztukę... i = || | 4 ĄD 
Certyfikaty Banku na Oblig. Oząst. lit. A po ałp, | | 
3UU ;g$ BREUKĘ,..- «0 +04 40-00. uopożoonecoGock | de | ZE e 
Lit. B po złp. 300 za sztu kę z kupnom.. SA RENNE zh 
4 mo boz kuponu... PR Er, Fapa 
Listy Zastawne II-go Okrósu Serji Iój zn: re, 100... | 84 | Z ET | -- 
Listy Zastawne III-go Okresu Serji 2-6j za re,100%),, | 80 = 1.70% 1.50 
Obligi Towarzystwa Kredyt. Zjemskiego „n.wuusea | 93 | 50 | 99 | 25 
Listy likwidacyjne ża rs. 1v0*),,1:45....  +«4231835.6 (| 28752 [03 | 67 50 
Dowody Kom. Contr. Likwid, za ra. 100 Rs........» - z =, ZE) 
5 pożyczka rossij, Stiglitza z r. 1854 za rs. 100........ EPA E. | sgh; ZPB 
6 pożyczka toaal]. Stiglitza z r. 1855 za rs. 100.,... + | Ada | = 
Bilet Banku Ceg, Ros. z r. 1860, za rs. 199.. e A OUER o -|- 
Metàliki Lutówo za ra. 100,41. i dis eee * do 7 75 
1 Sierpniowe za rs, 100.. = | 1400 33 
Rosyjska pożycz. prem. z 1864 ra. I'0.. 188 50 1:8 EB 
» p» is. 1866 o ara » zau + wadę a 135 (50 «184. | 76 
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskiego drug że- pa ; y 
layon rL, E eee TRE A tei RRd — wi | NH 
Obligacje Główn. Tow. Ros. Dróg Żel. po frank. 2000 | j 
GB. TG 100514500 0 r wi Wideo. I + DEAD UAY. o 
Akcja Drogi Żel, War.- Więd, za sztukę. -..1211+321, mi aż, f ra e 
Obligacje Drogi Żel. War, W. po frank 500 za szt... | — | | I 5 
Akcje Drogi Żel, Warsz-Bydgoskiej aa rs. 100.1... shal | Żnfik) o- 
Akcje Żeglugi Parow, Kraj. rs, (06 ............-... ska 5 HB, zk 
Akcje Drgi Zel. Warsz. -Terespolskiej za ra. 100,, ., - DiW 
Obligacie Kolei Żel-War, Terespol....... Fo irra pko sdn zżeł Zn — 
Akcje Drogi Żel. fab. kodzkiej re. OOU Do TUN CSMA NE ZEE 
WEXLE, wa w. 
Borja EVOO 4+..106 Tal. 2 ma 1407 (62% 107, 47/2 
SO kp ERPE 17 32%a 
Wrocław... . » s 2 mos a - 
nić LE bo reż 2 Mm] — | - | - — 
amburg 11800 B. Mk, ae. fie] 75] — | — 
Londyn ...., «t Ft St. Bae gar 341 poz 
Paryż... „300 Frank, Zim. | 87 |524,) £7 | 10 
Wiedeń. 150 ZŁ WA 2 m. | gi A boże | 5 
Petersburg , 90 Bsr. E IF. | mo eai = 
4 A | MIORBAL ARE — 
Moskwa; ii.i. estui iiie CDATKER 1 m, > =" rę PR 
i „NE PODLE 
‘> Wartość kuponu bież. od Listów Zastawnych.,..... ra. I kogig 
2 odd od Listów Likwidacyinych — 18, —« k, fi, 


KURSA TELEGRAFIOZNE 
AJŁNTURY RUDOLYA OXRSĘ? 
s Berlina, d. 27 Listopada (9 Grudnia) 1868 roku. ` 
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Z BERLINA gadają, | placa 
Bilety Bankn Rosyjskiego. . . „0404. 4 4 > 8% 
Weksle na Warszawę, s pri 5 S nieg 
n. Si  Poterburg8 tygodn. * . NENG N. I 91%, 
p s ¿8 
+5 b g miesiędzny os « = » Kie 
= Londyn 3, , EW - 
» ryż 2 ” + 1 
Hamburg 2 si s 1a 
A E Merr Dr URN i 847 
Listy | Aaästawne 40%, śssowsoć ona waa u 
Listy „likwidacyjne. a p . ere ie a Mój. © 56/4 
Ob igacje Skarbowe 4%. . . wós 040406 8 * GŁ, 
Koleje Rosyjskie _. . 4 TERA TRE RE 82 
Akcje progi Żel. Torespolskej . . . + « OLO Es 
Obligacje Drogi Żelaznej Terespolskiej, . TE, 
Akcje drogi  Warszawsko- Wiedeńskiej „RY te% 
Akcje Drogi Żel, Warsz.-Bydgoskiej. . . non « = 
Nowa pożyczka premjowa lsem s « + so syo « 1 I ne, 
„ » Hae k EAA a Mt ŁA 16n 
Żyto na targu GT: euh nie | ian, 
dto P a DEEE ANE aa i e Je gagi e A s 
Z WIEDNIA. ; l i | 
Weksle na ip al CC A oE RaT A E e + 
w emynzg? 6118 „BBRIEOK RRE 47 20 
pe RAPYRAGNN A A BA AW © i (4 30 
Pożyczka Narodowa. Wf WATT „A . 49 20 
Br MAKI La Ta rr E A E ona id A Ró 
Akcje Banku Kredytowego . i 
Z PARYŻA, ł 
RE PB. ADOM AI BRODA 1125 
Renta Włoska. - b 1 4010. agbe te | 51 89 
Akcje Kredytu Ruchomego . . s . e spo »;* = 
< Z LONDYNU 
80 Papiery (ConBols) 25, Dita 
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N.. D. 1922. Urząd Lsierji w Królestwie 
4 POlEKIEGE UL. 2 

Podaje do wiadomości, iż ciągnienie 9 Kla- 
sy 111 Loterji Klasycznej, stosownie do pla- 
nu tejże loterji w dniu dzisiejszym ropoczęte 
zostało. AB 

Z odcięgpiętych zaś 700 numerów, znacz- 
niejsze kwoty wygrały, a mianowicie: 

Nr 614, wygrał rsr 1,000. 

Nr. 22535 i 22930, po rsr. 500. 

Zaś Nr. 7793, 8860, 17539 i 21744, po rsr. 
ZUD e - 

Z powodu przypadającego w dniu jutrzej- 
szy święta uroczystego, dalsze ciągnienie od- 
będzie się w przyszłą środę, to jest dnia 27 
Listopada (9 Grudnia! r. b. 

- Warszawa d. 25 Listop. (7 Grud.) 1868 r. 
Naczelnik Urzędu, Loeschern. 
Sekretarz, J. K. Noiński. 
N. D. 1923. (Urząd Löterji w Królestwie 
Polskiem. 

W dalszym ciągu obwieszczenia w dniu 25 
Listopada 7 Gru nia) r. b. uczynionego, 0 
znaczniejszych wygranych w 5 Kląsie T11 
Loterji Klasycznej, podaje do wiadomości, iż 
w dniu dzisiejszym odeiągnięto 700 nume- 
rów, z których: 

Nr. 2907, 4398 i 20277, wygrały po rsr 


1,000. R 
Nr. 19954 i 22197, po rsr: 500 
Zaś Nr. 1745 i 3304, po rsr. 200. 

Dalsze ciągnienie od 

godziny 10 z rana. 

Warszawa d. 27 Listop. (9 Grud.) 1868 r. 
Naczelnik Urzędu, Loeschern. 
Sekretarz; J. K. Noiński. 


OBWIESZCZENIA SPADKOWE. 


N. D? 7907 Rejent Kancelarji Zaemiańskiej 
Guwbernji Warszawskiej. 

Po zmarłych: 1. "Tomaszu Uhierzyskim 
właścicielu dóbr Łękawice w Okręgu Sienni- 
ckim położonych; 2. Franciszku Kozłowskim 
właściciela nieruchomości Nr. 2228 w War- 
szawiej 3. Franciszku Dejrych wierzycielu 
sum rs. 450 i rs. 150 ubezpi. czonych na nie- 
ruchomości Nr. 2340 lit. a w Warszawie; 4. 


Józefie Pękalskim współwłaścicielu nierucho- | 


2284 w Warszawie, Tekli z Miro- 
sławskich Winnickiej mającej objawione w 
księdze wieczystej dóbr Koziejaty z Okręgu 
Brzezińskiego w dziale IV pod Nr. 3 i 12 wy- 


mości Nr 


kazu hypotecznego prawa zadyktowanej opo- | 


dniu 3 (15) Września 1857,roku na 
przeciw planowi, klasyfikacyjnemu dodatko- 
wemu dóbr Sieraxowy w dniu 31 Lipca (12 
Sierpnia) 1856 r. sporządzonemu,, toczy się 
postępowanie spadkowe, do ukończenia któ- 
rego wyznacza się termin, w Kancclarji Hypo- 
tecznej Gubrrnji Warszawskiej w Warszawie 
na dzień 4 (16) Czerwca 1869 r. 

Aleksander Dziewulski, 


zycji w 


N. D. 7911. Rejent Iancelarj: Ziemiański 
Gubernji, Warszawskiej w Warszawie 
Z powodu nastąpionej śmierci: 1. Józefy Ja- 
sińskiej  współwłaścicielki nieruchomości na 
Pradze pod Warszawą pod Nr, 222 położonej; 
9. Tekli Grodzickiej i Ludwiki Grodziekiej 
współwłaścicielek sumy rs. 225 na dobrach 
Suchodoły lit A, z Okręgu Orłowskiego za- 
bezpieczonej, w dziale LV pod Nr. 5 wykazu, 
tudzież wspóiwłaścicielek praw do tejże sumy 
odnoszących się, w dziale III pod Sr. 3 wyka- 
zu zapisanych; 3. Teresy Gołębiowskiej wdowy 
współwłaścicielki sumy rs.900.na nieruchomo- 
ści na Pradze pod Warszawą pod N. 65c położo- 
mej, w dzial» IV pod N; 1 wykazu zabezpieczo- 
nej; 4. Juljanny z Królikiewiezów Szabłowskiej 
wdowy, właścicielki dóbr Jasionna w Okręgu 
©zerskim położonych, otworzyły się spadki, 
„do regulacji których wyznaczam termin na 
dzień 4 (16) Czerwca 1869 r. w Kancelarji Hy. 
potecznej w-Warszawie. 
y I Hipolit Truszkowski. 


Pisarz Kancelarn Ziemiańskiej 
Guberni Radomskiej. | 
* Po śmierci: 1. Marcina Jagielskiego, wie- 
rzyciela sum: rsr. 3,000 pod Nr. 2, rsr. 3,000 
pod Nr: 4 i rsr. 1,500 pod<Nr. 6. wykazu hy- 

otecznego dóbr Milejowice, z Okręgu Ra- 
Jomskiego; rsr. 1,650 i rsr. 100 pod Nr. 2 
dóbr Grzegorzowice z Okręgu Opatowskiego; 
rar, 2,250 pod Nr. 18 dóbr Brogowa z 
u Opoczyńskiego; rsr. 3,750 pod Nr. 13 
„dóbr Klikawa z Okręgu Kozieniekiego 1 rsr. 
+.3,000, pod Nr. 23 wykazu nieruchomości. w 
u > da s) zł 
‘Radomiu, Nr. 235 bypotecznym oznaczonej 1 
«2; Er Mąkowskiego co do sumy rsr. 


N. D: 5645 


Okregu Opoczyńskiego zapisanych, otworzy- 
m Hkrogu EE, 0 rogiłkcji których, wyzna- 
pinsa termin na dzień 26 Lutego (9 Marca) 
1869 r. 


Radom d. 19 (31) Sierpnia 1838 r. 
i J. N. Zengteller. 


nt” 


ędzie się jutro, od ; 


Okrę-. 


14 wykazu dóbr Rusinowa z 
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ORWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE. 


LICYTACJE 
I SPRZEDAŻE PUBLICZNE. 


N. D: 7521. Bank Polstn. 

Podaje do wiadomości powszechnej, że w d. 
4 (16; Grudnia r. b. o godzinie 12 w połu+ 
dnie, w sali posiedzeń Banku Polskiego, od+ 
będzie się licytacja na sprzedaż więcej dają- 
cemu, nieruchomości w Warszawie przy uli- 
cy Dzieluej pod Nr. 2875b. położonej, wraz 
ze znajdującemi się tamże maszynami, sprzę: 
tami i innemi przedmiotami po fabryce forni- 
rów pozostałemi. 

Szacunek do licytacji rzeczonej nierucho - 
mości, razem 'z ruchomościami ustanawia się 
na rs. 9,000, to jest zniżonej więcej jak o po- 
łowę, od ceny do pierwszej licytacji ozna- 
czonej. 

Szacunek postąpiony, spłaconym być ma w 
teh spozób: że nabywca zapłaci w ciągu dni 30 
od daty licytacji 1/4 część sumy szacunkowej, 
wyżej oznaczonej, reszta zaś wraz z przewyż- 
ką na licytacji postąpiona, zostanie przy 
gruncie do spłaty, ratami amortyzacyjnemi, 
licząć po 50%, rocznie na procent, a po 2% ma 
umorzenie. í 

] Vadium do licytacji, wymagane jestow ilo- 
| ści rs. 900. 
Í 
4 


Szczegółowe warunki przejrzeć można kążź - 
dodziennie, wyjąwszy dni: świąteczne, w biu- 


rze Naezeinika Kancelatji Banku Polskiego. * 


Deklaracje podług wzoru niżej podanego 
napisańe, bez skrobań; poprawek i. przekre- 
śleń z wyrażeniem liczb, literami, adsesować 
| należy: ;,do' własnych rąk: Prezesa. Banku 

Polskiego, deklaracja do kupna nieruchomo- 

ści przy ulicy Dzielnej pod Nr, 2375b. polożo- 

nej, razóm z ruchomościami? i do tej deklara- 
cji dołączyć kwit basy na Yadium wyżej vzna- 
| czone wniesione, w gotowiźnie/ lub papierach 
| publicznych krajowych procentowych. 
| Deklaracje: przyjmowane będą do dnia 4 
| (16) Grudnia b. r. do godziny 117 z, rana. 
Sprzedającą się nieruchomość < razem z ru- 
chomościami, mający chęć kupna, może obej - 
rzeć na miejscu. 
| Warszewa.d. 12 (24): Listopada 1868 r, 
Vice - Prezes, 
| Rzeczywisty Rądca Stanu, Roguski. 
Naczelnik Kancelarji, Makulec, 
| Wzór do deklaracji. 
| W skutku ogłoszenia Banku Poiskiego, z 
I 


dnia Listopada r. b. Nr. 42,246, podaję 


| niniejszą deklarację, iż nieruchomość w¿War- ! 
szawie przy ulicy Dzielnej, pod Nr. 2875b. po- ; 


| 'łożoną, wraz ze znajdującemi się w niej ru- 
| chomościami, obowiązuję się kupić za sumę 
| rubli srebrnych (wypisać literami, ofiarowaną 
| sumę) poddając się wszelkim, ebowiązkom i 

zastrzeżeniom w wa uukach „licytacyjnym, 
które mi są wiadome. objętym. 

Kwit na złożone vadium w ilości rs (wypi- 
sać ilość) dołączam. 

Stał» moje zamieszkanie jest w 
Nr. (wypisać). 

Pisałem w dnia 

(podpisać imię i nazwisko). 


pod 


N. D.7925. Bank Polski 


Podaje do powszechnej wiadomości, że w 
dniu 3 (15) Grudnia r. b. i następnych od go- 
dziny 11 z rana, odbywać się będzie w skła- 
dach bankowych przy ulicy Nowogrodzkiej, 
licytacja na sprzedaż win węgierskich i fran- 
cuzkich, oraz araku. ' . ` 

Wina i araki będą wystawione w małych 
partjach na sprzedaż, która odbywać się bę- 
dzie za gotowe pieniądze zaraz pó przybiciu 
płacić się mające. 
| " Warszawa d. 27 Listop: (9 Grud.) 1868 r. 

Viee-Prezes, 
' Rzeczywisty Radca Stanu, Roguski. 
Naczelnik Kancelarji, Makulec. 
menan Z EE, 
N. D: 1921. Bapuiieckoe 1 ydepxcxoe 
lipue.renie. 

Cums oówasakeTca, uro 5 (17) /jeka6pa 
c. r. Kb ll 41608% yTpa, GYAYTR NpoK3RO- 
Aurthen Bh BapiliasckoMb [yóepickoMh 
Fipasaenin H3ycTHbie ToprA Ch nonme- 
HieMb Ha NoerTasky 429 noaykyónieckixb 
cameneň APOBR AJA oronAeHlA KaAopieap- 
| Hmxk negek BK JĄaHin Bapuraackoń G rby- 

crBeaHO TIOpAMEF BB TEH4GWIH OĄHATO Toga, 


+ 


cdnTaq_ cp l (13) AuBapa 1863 r. nora- í 


Koewb qero 1870 r. 

Toprm aru lpeqnonokeHo Ha4aTh OTH 
KOHTpakTROŃ LYBHbI T. ©. 4. 40%. c. 3a 0* 
AuHb MoaykyGndeckiń caikeub 4poBR. 

iKeastdujie npuHATP MocTaBky 00A33HKI 
npeącrasurh BŁ Tyóeptiekowb Ilpasaenia 
npu roprax% Bh 3440VR MOHETO(O, KpEĄMT- 


HWMA ÓMAaTaMU, Mon DocCyqapcTREAHPIMA „ 


KpeĄnTAPIMU 6yMarawu NpUAUMAEMBIMA Db 
3aAOFU NpuKa3aHAkiYb HOĄPAĄJX%,  CAMM 
noc vsąqnumu, equTraa o Kypcy 200 p. o. pa- 
BRO Npe4cCTaBUTK FH.15 1EHCKOE CBAĄKBTE 1h- 


erso Ż i ruwąjń, uau deka paito; STORD , 


caygak npunaria noapAja, OÓA3bIBaCTCA 
c» 1 (13) AuBapa 1869 r. bpioópBTR rHakh- 


qe cKO? EBUĄBTEAKCTBO, BŁ OÓCANEHCHIE Me 


KaKoBaro Oo6d3aTeAbcTIBA NpeĄqCTABAAETE 
cBepx% 3440ra, MAAMdABIA ĄGHBTM 65 p. e. 
NoĄJE%KaLIIA Ko BiBOCY BĘ Ka3Hy 34 CBHĄB- 
1e 'heTBo 2-4 rHzaąin. 

YcAoBiAd focraskń OyAyTb APEĄBABIAL- 
Mm RAAUM EMEQH"BHO, 34 MCK ATO4E- 
Wiewk ipa3ĄHCYAKIxG M TdÓCAŁAGII% AHEŃ 


j u» nplicyrerte4Hoe »pema H% npieMHOMB 


Baap TyOepickaro Fpas1eRia. 

T. BapiuaBs, 23 HoaópA 1868 roga. 

Bunue-Tyóepnaropw, Janno nb. 
Cossrhnkt, Myxsavckih. 

Z O W ZA, 

N. D. 7868. Hwensxmopb Ka.nuck o 

Myzkekoń Tunnasii 

Ów Kajniueckoń mymcekoń THMua3ih 06%: 
dBJAeTCH, uto'23 Ąexaópa cero 1868 roga; 
BA Il wac0h% yrpa, 6yAYTR UpoUISOĄUTECA 
Bp kżnącjspiń PUMAaaii BTOPHdHBIE TOP: 
rM, nocpeąCTBÓME% BANETATAWHBIXK 66b A- 
Baehili na orąauy BB NoĄpAĄŁ* pa60T% mo 
noerpońkb Bh rop. Kazeurs npa sąanin 
Kaayvnickońń romain OTKOKAXŁMECTE, Ha> 
ghlaA OTŁ CywMBI HM3uuiCACHOŃ No: CWBTB 
1,083 py6. 3210K. cep, Oóbniekin A01- 
MHbI ÓLITh IHOĄAHBL He NO3ME, KAKS 3a 0> 
ĄUH% Yach 40 HatariH Toprosb, HOĄAHARIA 
nosstedydyTb CUNTaThCA HEĄBACTAUTEAR- 
BANI. ) 


Topronna KoBqANMiU, UAARŁ IocTpOŃKH 
A cW5TA MOryTb ÓBITK, PAJCMATDPBIBAEMbI e- 
MeĄREBHO BD KAKĄCJAJIM TAMHABIM 34 He- 
KAIO1EHieM% BOCKpeCAbBIXB, NPAJĄAUYĄBIYb 
u TabeabHblxb dNeli, Orb 9.40 12 4100B% 
yrpa 

r. 


Kaańiu». 23 Hoaoópa 1863 roga. 
HacnekTopb, (4:33: ). 
‘Popma oObABAeNiA 
(ua repóoBoj, OyXaDB 3U-KorBeAHALO 
ĄJCTOMHCTRBA). 
Be rsąernie o6BABNENIA Kaadiuckoń My R- 
ckoń ruwHa3iu 01% 23 Hoaópa 1863 ©. 3a N. 
1643 cumb 3aADJAKO, Yro MpHHAUMAIO Ha C9- 


! 6a ucnomneunię noąpaAa io MocrpońKB or- 


XOMKMXŁ MECT COTAAC40 YTBEPRACHAOŃ 
CMBTB 38 cywąMy « ::-« pyódeń (npont eao) 
nNogBepran ceóa ye oBiAWh TOPLOBbIX K KOH: 
quuiu, koropbie MUB BNodAb H3BBCTUBI, 
CBUĄBGTEABCTBO O MMYLIĘGOTBEAHOŃ MOE co- 
EToATEABROCTH A KsHAraHni1o N. Kaanadeń- 
orba Ha NpeqCTAB 1IEABBIĄ 34100b BB KOAN - 
4eCTW5 cero rpu pyóda npuaarato M 34 mo - 
AyueuieMh TAKOBATÓ, BB Ciy'laB CCAM "TOP- 
Th ga WHDto ue ÓyĄYTE yTReEpiKĄCHBI, AATA? 
ABACK (MAM O BRICHIKK BB Ni Ha CeT% 
Moñ nóomiy). ż 
Ilocrostifoe woe RMTeABC"BO BK N 
Toikanńwe, Soa dosbaiesoq HABES 
N.D. 7523. Administraja Księstwa 
Łowicki:go. 

Podaje do powszechnej wiad mości, iż przed 
dulegowanym urzędnikiem w Kancelarji Nad- 
zorey: majętności: Sielce pol, Warszawą w d. 
9 (21) Grudnia b: r. o godzinie 12 w:południe, 
odbędzie się głośna in: plus licytacja, na wy. 
dzierżawienie prawa propinacji w” territorium 
majętności  Bielce pod Warszawą "na risico 
dzierżawcy niedotrzymującego warunków dzier- 
żawnych: a tó na; czas: do'dnia 20 Grudnia 
1870 (1:Stycznia 1871) r. 

Licytacja tozpocznie się.od sumy-rs: 228. 

Każdy mający chęć licytowania; obowiąza - 
nym jest/ przed przystąpieniem do licytacji, 
złożyć do rąk delegowanego, ; urzędnika „w go- 
towiźnie vadium wyrównywające A cześci 
praetium liciti, która to suma posłuży na część 
kaucji, jaką wedlug $.15 warunków licytacyj: 
nych, przedstąwić będzie obowiązany. Nicu- 
trzymującemu sią na licytacji. vadium bez- 
zwłocznie będzie zwróconem, 

Warunki licytacyjne przejrzanemi. być mo- 
gą przez konkuren ów „do dzierżawy, każdo- 
dziennie, oprócz dni świątecznych, w Kancela: 
rji Nadzorcy majętności Bielce , pod War- 


SZAWĄ. i * 
Oihal d. 9 (21) Listopsda 1863 r. 
Pomocnik Z rządzającego Księztwem, 

‘Radca, Kolegjalny, Stefanówicz, 


N.D. 7599. Kantor Banku £olskiego 
j wi Lodzi: ; 
‘Podaje do;powszęchnej. wiadomości; iż w d. 
5,(17) Grudnia r. b. odbędzie się w składach 
Banku Polskiego w m, kodzi, , publiczna licy- 
tacja na sprzedaż welny i różnych towarów 


zastawioaych, a w właści wyta czasie niewyku- - 


pionych. 
Łódź d..12 (24) Listopada 1333 r. 
r Naczelnik. Lenk., 


pe e WG G 
N, D.78'2. CochoBuyKaA TAMORHĄ CAMK 


Abaaerb M3BBCTAWAW, rO 9.421), Aeka- . 


6pa M CABAYMDUJMIR aucenh 1868. roga, 
Bb 3ganiHx> ed (da Crauniu iKesbaaoŭ 4o- 
poru CocHoBuye), MpoARBAThCA ÓYAYTE Ch 
aykijiona, pe3Hble KOHOHCKOBANUAIE TOBAPBI, 
no coybakS Ma 1,500. pyó. cepeópomz, a 
uMeaHo: NoAOTHO, ÓYMAKHNIA M UepCTAHPIH 
MBAGAIA, TROAN M pazHhie Apyrie ToBapbl. 


I A ORI DIe 1 *. : 
Komora Celna Sosnowice niniejszem obwie- 


szcza, że w dniach 9 (21) i następnych mca 
Grudnia 1868 roku, w gmachu jej (na stacji 
drogi żelaznej Sosnowice), sprzedawane będą 
przez publiczaą licytację,- różne konfisko- 
wane towary, w'ogóle'na rs. 1,50) oszacowa- 
ne, a mianowici': płótno, wyroby bewelniane, 
wełniane, gwoździe i różne inne towary. 
DT, Gscuosune, Hoaópa 21 gna 1868 r- 
Ynpavąatotniń Tamczktieto, 
CuHenbUHKOB%. 


ND. 7811. Rada Szczegółowa Lpiekuńcza 
Szpitala Dzieciątka Jezus. 

Podaje do wiadomości, iż w dniu 5 (17) 

Grudnia r. b. o godzinie 11 rano, w gmachu 

Szpitala Dzieciątka Jezus, przed delegowa= 


' nemi Członkami Rady Szczegółowej Opie+ 


kuńczej tegoż szpitala, odbędzie 'się trzecia 
licytacja in minus 0d cen na praetium ozna- 
czonych, przez deklaracje opieczętowane na 
dostawę dla rzeczonego szpitala, przez czas 
od dnia 1 (13) Stycznia 1869 r. do dnia 1 (138) 


. Stycznia 1370 roku: 


Śledzi, śmietany kwaśnej, serów krowićh, 


; ryb świeżych, mięsa wołowego, baraniego, 
i wieprzowego, masła drożdży suchych, świec 


„dzierżawę domu ruchomości, 


łojowych i stearynowych, szkła aptecznego: 

Na dostawę mięsa wołowego po otwarciu 
deklaracji, odbędzie się jeszcze głośna licy- 
tacja in minus od ceny najmniejszej w dekla- 
racjach podanej pomiędzy licytantami skła- 
dającemi takowe. 

Ilość powyższych, dostaw, ceny na prae- 
tium, tudzież wysokość vadium do każdej po- 
szczegółowo dostawy oznaczone, obejmują 
warunki licytacyjne, które każdodziennie z 


i wyjątkiem świąt w godzinach biurowych w 


kancelarji szpitalnej przejrzanemi być mogą. 
Deklaracje według poniżej wskazanego 
wzoru spisane, wraz z dowodami na wniesio- 
ne yadium do kasy szpitalnej, składane być 
winny w dniu do licytacji oznaczonym, naj- 
óżniej do godziny 11 rano, na ręce Członka 
ady zawiadującego częścią nadzorczą lub 
jego pomocnika. : r 
* Deklaracje skrobane, - przekreślane, po- 
prawiane, nie podpisane, lub wyrażeniem 
miejsca zamieszkania licytanta nie opatrzo- 
ne, przjętemi nie będą. : 
Wzór do deklaracji. Ę 
W skutek ogłoszenia Rady Szczegółowej 
Opiekuńczej, Szpitala Dzieciątka Jezus z d. 
23 Listopada (4 Grudiia) r.b. deklaruję ni- 
niejszem, iż obowiązuję się przez czas od d. 
1 (13) Stycznia 1369 r. dod 1 (13) Stycznie 
1870 r., dostawiać Szpitalowi Dzieciątke Je- 
zus w Warszawie. 
(tu wymienić rodzaj i cenę dostawy). 
à NEA kim warunkom licytacyjnym podda- 
ję się. 
Kwit na złożone vad:'um w kasie Szpitalnej 
dołączam. 
Stałe moje zamieszkanie jest w Warsza- 
wie pod N. , 
Pisałem w Warszawie dnia 
(podpisać imie i nazwisko). 
Warszawa d. 22 Listop. (4 Grudnia) 1868 r. 
Opiekun Prezydujący, L. Mianowski. 
Pomocnik: Nadzorcy Szpitala, Mucharski. 
N. D. 7816. Rada Opiekuńcz 1 Zakładów 
Dobroczynnych Powiatu Ostrołęckiego. 
Podaje do wiadomości, iż w dniu 9 (21) 
Grudnia r. b. odbywać się będzie w Kance- 
larji Rady licytacja in minus na różną dosta- 
wę wszystkich artykułów żywności dla Szpi- 
tala S-go Józefa w Ostrołęce, od dnia 1 (13) 
Stycznia 1869 r, do tegoż, dnia 1370 r. Wa- 
runki są do przejrzenia w Kancelacji Szpi- 
talnej u Sekretarza Rady. 
Ostrołęka d. 18.(30) CAR 1868 r. 
Prezes, Wojciechowski. 


N. D. 7565. Rada Szczegółowa Opexuńcza 
Sepitala Staro zako nyal: w, Warszawie. 

„Gdy. dwukrotne odby:o lirytację na dostawę 
dla Szpitala Starozakonnych. w r. 1869 arty- 
kuló * żywności i innych dla braku konkuren- 
tow do skutku mie doszły, Rada Szczegółowa 
przeto zawiadamia osoby interesowane, że w d. 
2 (14) Grudnia r. b. o godz. 12 w południe, 
odbędą się 'w kancelarji „rzeczonego Szpitala 
po raz trzeci głośne licytacje in minus, DA do- 
stawę.dla tegoż zakiadu: chlaba i bulek, mleka 
krowiego, jarzyn, mięsa wołowego i cielęcego, 
słomy, swiece i mydła, bandaży i knottów, pa- 
skó» rupturowych, na wykonanie roboty szklar- 
skiej i drukarskiej, oraz na konserwę 1 pobiałę 
naczyń miedzianych. 

Warunki licytacyjne przejrzane być mogą w 
kancelarji pomieńionego Szpitala w zwykłych 
godzinach biurowych. 

Warszawa d. 25 Listop., (7 Grudnia) 1863 r- 

N. D. 7913. Komisarz Administracyjny 
Cyrkułu 4, 5 16, Miasta Warszawy 

Podaje do wiademości publicznej, iż pra- 
wnie zajęte na satysfakcję należności za 
a mianowicie: 
stolik, komoda, Iustro, 
w dniu 5 (17) Gru- 
z południa w domu 
Nizkiej, przez licy- 


szafa, sofa, krzesła, 
łóżko, it. p. przedmioty, 
daia 1368 r. o godzinie 1 
pod Nr, 2273c. przy ulicy 


a OC 


tację za gotowe pieniądze więcej dającemu 
| zarazem do przygotowawczego przysądze- 


sprzedane zostaną. 
Warszawa d. 20 Listop. (2 Grud.).1868 r. 
Dobronoki. 

N-D. 1636. Cexeecmpamopo C0K0A08- 

cwaeo Y63444. 

Camb O6GABAAETK, To lU /jekaópA cero 
1868 r. payuna ClO uacoBByTrpa, OyAYTb 
npousBOĄHATECA TOPTA Bb PF. Gosoa1os5, Ha 
npoąqamy meóeneń, 160 oseyb, 40 naxro- 
PbIXb K9poBb, AOHIAĄEH, HAAOBHUKA 
urryk%, 600 kopiesb KapTocend, YAPAIRU 


20 i 


Ha Aowa 41H, SKAMaKA M ĄpyrAXb pa3HbIXb | 


npeąMeTOBb , meaatounie yd4acTBOBATK Bb 


TOpraxb A3BOZATE NpMÓLTEBB l. C0K0408% | 


Cb  HdAMAABIMA Ą8bLAMH; Ha O38a4eH= 
Hifi cpokKB: 4 
(P. Crepąuun 15 Hoópa 1868 r. 


IliorpoBckiń. 


N. D. 7911. łatron przy Trybunale Cywzlnym 
w Kaliszu. 

Wiadomo czyn , że w dniu 2 (14) Stycznia 

1869 r. o 0 godzinie 3 po południu, przed 

W. Teodorem Walęckim Sędzią Trybunału 


2640 


Lutego r. b., a termin do drugiej publikaty i 


nia, przed delegowanym W. Walerjanem Sta- 
niszewskim Asesorem Trybunału w Suwał- 
kach w sali posiedzeń tegoż Trybunału, o- 
znaczony został na dzień 22 Marca (3 Kwie- 
tnia) r. b. godzinę 10 z rana. 

Licytacja odbywać się będzie za pośredni- 
ctwem Patronów i zacznie się od sumy rsr, 


47,106 kop. 66,jako wartości przez taksę ` dem przez Teodora Łąckiego Adwokata, sta- 


biegłyah ustanowionej. 
Każdy przystępujący do licytacji, obowią- 


| 
| 


| 


zany jest złożyć vadium w. sumie rsr. 5,000, - 


w -gotowiźnie lub w listach zastawnych, po- 
dług kursu giełdy Warszawskiej. 
Nowonabywca obowiązany jest całkowity 


; szacunek postąpiony właścicielom dóbr za 
| ich kwitem urzędowym, w ciągu trzech tygo- ` 


dni od daty ostatecznego przysądzenia wy- 


płacić, a prócz tego zwrócić tymże natych- ` 


miast, koszta odbytej sprzedaży, jakie wyro- 


: kiem adjudykacyjnym. przyznaczone będą. . 
Wszystko to pod rygorem relicytacji na jego 


Cywilnego w Kaliszu, w miejscu zwykłych : 


posiedzeń tegoż Trybunału w pałacu przy 
ulicy Józefina odbędzie się przygotowawcze 
przysądzenie dóbr ziemskich Piaszczyce z 
przyległościami Kuchary, w Okręgu i Powie- 
cie Noworadomskim Gubernji Petrokowskiej 
położonych, zinwentarzem żywym i martwym 
taksą w dniu 15 (27) i 16 (28) Marca 1868 r. 
sporządzoną i przez Trybunał wyrokiem z 
dnia 22 Października (3 Listopada) t. r. za- 
twierdzoną szczegółowo opisanych, do współ- 
własności sukcesorów ng. Ignacego Ostrow- 
skiego: 1) Wiktorji z Gołembowskich Ostro- 
wskiej wdowy. 2. Stanisława-Adama-£aza- 
rza. 3. Antoniny-Felicjanny-Jadwigi Tere. 
sy. 4. WiktorjiJadwigi Anieli. 5. Tadeu- 
sza -Szymona - Aleksandra. 6. Anny-Jadwi- 
gi-Ewy, nieletniego rodzeństwa Ostrowskich, 
których główną opiekunką jest ich matka 
rzeczona Wiktoja Ostrowska w Warszawie 
pod Nr. 1691 a przydanym opiekunem Bole- 
sław Gołembowski właściciel dóbr we wsi 
Biała Powiecie Noworadomskim mieszkają- 
cy. 1. Ewy-Heleny-Antoniny z Ostrowskich 


Skorzewskiej, Bolesława Skorzewskiego żo- | 


ny, w Chełmie Powiecie Petrokowskim mie- 
szkającej, wszystkich mających ustanowio- 
nego za Obrońcę Franciszka Modrzejewskieh 
go Patrona przy Trybunale Cywilnym w Ka- 
lisza, oraz 8. Jana-Szymona-Adama 3:c- 
imion Ostrowskiego, w Piaszczycach Powle- 
cie Noworadomskim mieszkającego, przez Pa- 
trona przy Trybunale Cywilnym w Kaliszu 
Hipolita Grodzieckiego sprzedaż rzeczonych 
dóbr Piaszczyce w drodze działów popiera- 
jącego, należących, a tona skutek wyroku 


koszt i ryzyko i pod przypadkiem złożonego 
vadium. 

Nowonabywca dopiero po zupełnem zapła- 
ceniu sumy szacunkowej i kosztów sprzeda- 


ży, mocen będzie uzyskąć wyrok adjudyka- í 


cyjny, tytuł własności na swoje imię uregu- 


lować i nabyte dobra z dniem 3 (15) Czerwca : 


r. b. w posiadanie j użytkowanie swoje objąć 
wszystko to własnym jego kosztem. Wszel- 
kie przychody i ciężary z dóbr, należeć będą 
do nowonabywcy od wymienionej daty 3 (15) 
Czerwca r. b. 


żawcy, wraz z mężem 
łej. 
Sawa dnia 18 (30) Listopada 1868 r. 
Wierzbicki, Pisarz Trybunału. 


N. D. 7908. ; 
- Wyrokiem Trybunału Cywilnego w War- 
szawie, daty 8 (20) Września 1866 r. zaocznie 
mięizy Joskiem W:l*zyńskim handlującym, w 
Warszawie pod Nr. 1178 zamieszkałym, powo- 


wającym z jednej, 


1. Adamem Stachowicz,  współwłaścicielem 
nieruchomości Nr. 2232, tamże w Warszawie 
zamieszkałym, Ksawerego Karasińskiego, 
Obrońcę przy Senacie, za Obrońcę mającym. 

2. Marjanną z Budzińskich Adama Stacho- 
wicza,  współwłaściciela nieruchomości Nr. 
2232, w Warszawie małżonką, czyli obojg:em 
małżonkami Stachowicz, w Warszawie pod Nr. 
2232 zamieszkałymi. 

3. Marjanną z Stankiewiczów, po Kazimie- 
rzu Stachowiczu pozostałą wdową, współwła- 


— mz 


| 


ścieielką nieruchomości Nr. 2232 w Warsza- ` 


wie położonej, tamże zamieszkałą pozwanymi, 
niestawającymi z drogiej strony zapadłym, 
Josek Wilczyński upoważniony, został do po- 
pierania działu nieruchomości Nr. 2232 w 
Warszawie położonej i dział takowy nakaza- 
ny, op.nja 0 podzielności glub niepodziełuości 


: i oszacowanie rzeczonej nieruchomości posta- 


| nowione, 


Obszerniejszy zbiór objaśnień i warunków . 


sprzedaży, w każdym czasie przejrzanym 


Trybunału lub też u Edwarda Awejde Patro- 
na w Suwałkach, który sprzedaż popiera i u 


którego właściciele dóbr, zamieszkane pra- | 


wne mają obrane. 

Nądmienia się w końcu, że dobra na sprze- 
daż wystawione, odległe są: od miasta po- 
wiatówego Sejny o mil 2, od miasta Łoździe- 


je o mil 2, od miasta Sereje o mil 3. położo- | 


ne są przy trakcie z Sejn do Serej prowa- 
dzącym. 5 
* Suwałki dnia i0 W Lutego 1868 reku. 
ierzbicki. 
Po odbyciu w dniu: dzis ejszym  przygoto- 


wawczego przysądzenia, termin: do stanow- 
czej sprzedaży dóbr Łosewicze i Btankuny, 


wyznaczony został na dzień 3 (15) Maja r. b. . 


godzinę 10 z rana, w którym to dniu licyta- 
cja odbywać się będzie przed delegowanym 
W. Walerjanem Staniszewskim Asesorem 
Trybunału tutejszego, jak wyżej w Suwał- 
kach w sali posiedzeń tegoż Ttybunału i za- 


; eznie-się od sumy rs. 47,706 kop. 66. 


Trybunału Cywilnego Kaliskiego daty (21) ; 


Czerwca 1866 r. 
Sprzedaż odbywać się będzie pod warun- 
kami w dniu 30 Października (11 Listopada) 
1866 r. ogłoszonemi i w biórza Pisarza Try- 
bunału złożonemi. Ą 
Licytacja rozpocznie się, od sumy rubli 
sr. 41,960 kop. 63, taksą biegłych wynale- 
zionej. È 
Taksa i warunki przejrzane -być mogą 
w biórze Pisarza Trybunału i u podpisanego 
Patrona + 
Kalisz d. 15 (27) Listopada 1869 r. 
Hipolit Grodziecki. 


N. D. 7910. Pisarz Trybunału 
w Suwałkach. 

Podaje do publiczuej wiadomości, że dobra 
ziemskie Łosewicze i Stankuny, w Powiecie 
Sejnskim położone, składające się: 

a. Z powierzchni gruntów i łąk mórg 1805 

prętów 248. 

b. Z lasów i zarośli mórg 1617 prętów 76 
miary nowopol. 

.6. Z Jezior: Palszynia, Szławantelis i Szy. 
kinis, oraz z współwłasności jezior Ragaże, 
Iżpertis i Pawilona, które do wspólnej uży- 
walności dóbr Łosewjcz i dóbr przyległych 


Oywilneg + 


Suwałki d. 22 Marca (3 Kwietnia) 1868 r. 
Wierzbicki. 


aw razie niemożności podzialu, 
sprzedaż jej przez publiczną licytacją nakaza- 
na, biegh mianowani, a do kierowania czynno- 
ściami działowemi, Sędzia Trybunału Rożnow- 
ski został delegowany, mianowani biegli po 


być możć w kancćlarji tutejszego Pisarsa ` wykonanej przysiędze, zeszli na grunt nieiu- 


chomości Nr. 2232 w Warszawie połeżonej i 
udzielili opinją, iż takowa dogodnie w natu- 
rze podzielić się nie da, a następnie dopełnili 
oszacowania i wartość jej na ra. 3,045 kop. 
7714 ustanowili. Trybunał tutejszy wyrokiem 
daty 17 (29) Maja 1867 r. powyższe dzieło bie- 
głych zatwierdził, r 
Nieruchomość Nr. 2232 oznaczoną jest obe- 
enie Nr. 2232a, na gruncie dziedzicznym przy 
ulicy Stawki'i składa się: zdomku mieszkal- 
nego z prawej strony w rogu podwórza, o par- 


terze, pokrytego gontami; zabudowania obok. 


powyższego domku z desek gontami, mieszczą- 
cego w sobie komorę i komórkę; komórek; 
stajni i pomieszkania, o parterze; kloaki obok 
komórek; szopy z lewej strony w podwórzu, 
przy parkanie od ulicy Stawki; hustawki na 
słupach; śmietnika obok zabudowania; sztachet 


"z bali odgradzajązych podwórze; zagrodzenia 


z dwóch sztuk drzewa krokwiowego, od ulicy 
Stawki wraz z bramą; parkaniku z desek, za- 
słaniającego furtkę; budki dla psa; piwnicy w 
ogrodzie w ziemi wykopanej; ławek i stołów w 


| ogrodzie, w liczbie sztuk 14; drzew owocowych 
„1 krzewów; gruntu pod całą nieruchomością 


Z powodu, że w terminie dziś odbytym sta- | 


nowczego przysądzenia, nikt z chęcią kupua : i i naa 
nie zgłosił się, termin ostateczny do stanow- ; dem, powżiąść można wiadomość u podpisane 


czej sprzedaży dóbr Łosewicz i Stankun wy- | 


znaczony został na dzień 8:15) Czerwca r. 
b. godzinę 4 z południa, w którym to dniu li- 
cytacja odbywać s'ę będzie przed delegowa- 
nym W. Walerjanem Staniszewskim Aseso- 
rem Trybunału tutejszego jak wyżej w Su- 
wałkach w sali posiedzeń tegoż Trybunału i 
zacznie się od sumy rs. 47,706 kop. 66. 
Suwałki dnia 3 (15) Maja 1868 roku. 
Wierzbiczki. 


w terminie dnia 3 (15) Czerwca r. b. podo- 


` bnież nikt, z chęcią kupna nie zgłosił się, 


Hołny Wolmera należą, zawierających ra- : 


zem przestrzeni mórg 160 prętów 298, miary 
nowopol. i 

d. Z zabudowań wszelkich folwarcznych i 
karczemnych. 

Do własności Sukcesorów beneficjalnych, 
po zmarłych Wincentym i Marjannie z Gie- 
łażewskich małżonkach Kruszewskich pozo- 
stałych, jako to: Artura Kruszewskiego w 
Warszawie, Frańciszka- Ksawerego Osipow- 
skiego, jako prawonabywcy, Anieli z Kru- 
szewskich Osipowskiej w lvobkiszkach, Nie- 
letnich: Marji i Konstańtego rodzeństwa Zy- 
źniewskich po Zofji z Kruszewskich Żyźniew- 
skiej, pozostałych dzieci, których opiekuna- 
mi są: głównym Franciszek, Kulikowski re- 
jent, przydanym Aleksander Janczewski Ase- 
sor Prokuratorji w Warszawie, Stanisława 
Karwowskiego w Czuprynowie Gubernji Gro- 
RC: Konstantego Kruszewskiego, w 
dobrach Łosewicze zamieszkałych, należące, 
z mocy wyróku Trybunału Cywilnego w Su- 
c wałkach daty 19 (31) Stycznia r. b w drodze 
- „działów, na, domaganie się właścicieli, wysta- 
wionemi zostają na sprzedaż publiczną 

Pierwsze ogłoszenie zbioru objaśnień i wa- 


runków przedaży, odbyło się w dniu 8 (20) | 
z 


termin więc jeszcze jeden ostateczny do 
sprzedazy dóbr Łosewicz i Stankun wyzna- 
czony został na dzień 3 (15) Września r. b. 
godzinę 4 z południa, w którym to dniu licy- 
tacja odbywać się będzie przed delegowanym 
W. Walerjanem Staniszewskim Asesorem 
Trybunału tutejszego jak wyżej w Suwał- 
kach w sali posiedzeń tegoż Trybusału i za- 
cznie się od sumy rsr. 47,706 kop. 66. 
Suwałki dnia 2 (14) Sierpnia 1568 roku. 
4 Wierzbicki. 

W terminie dnia 3 (15) Września r. b. ró- 
wnież nikt z chęcią kupna niezgłosił się. 
Trybunał tutejszy więc wyrokiem swym daty 
15 (27) Listopada r. b, nakazał sprzedaż 0- 
stateczną dóbr Łosewicz i Stankun za cenę 
zniżonej taksy rsr. 81,804 kop. 44, od której 
licytacja zaczynać się będzie. "Fermin do tej 
sprzedaży wyznaczony został na dzień 9 (21) 
Grudnia r. b. godzinę 10 z rana, w którym 
to dniu licytacja odbywać się "będzie przed 
delegowanym W. Walerjanem Staniszewskim 
Asesorem Trybunału tutejszego jak wyżej 
w Pored w sali posiedzeń tegoż Trybu- 
nału. at 
" Nadmienia się jeszcze, że Marja Żyźniew- 
ska doszła pełnoletności i że schedy jej z po- 
wyższych dóbr, skutkiem legalnego" nabycia, 
jest właścicielem współsukcesor “Konstanty 


29 m ZO OE R A RON M a 


Kruszewski, : że Konstanty Żyźniewski prą- ' 


wnie usamowolniony, w Warszawie zamiesz- 
kały, działa: w. asysteneji swego kuratora 
wspomnionegó Kruszewskiego 'i'że scheda 
nabyta przez Franciszka-Ksawerego Osipow- 
skiego, skutkiem śmierci jego, znowu wach 


ła do poprzedniej właścicielki, matki jego“ 


Anieli z Kruszewskich, wprzódy Osipowskiej 
dziś żony Aleksandra Idzkowskiego naddzier- 


jest łokci kw. 3660. ` 
O bliższych szczegółach pod każdym wzglę- 


go Teodora Łąckiego Obrońcy przy Senacie, 
W Warszawie pod Nr. 1775 zamieszkałego, 
sprzedażą dyrygującego, oraz w Kancelarji 
W. Świerczewskiego Podpisarza Trybunału 
Wydziału II. w Warszawie pod Nr. 549 istnie- 
jacej. . $ 

Po zlożeniu warunków litytacyjnych, pierw- 
sza publikacja takowych, odbyła się w dniu 
3 (15) Lipes 1567 r. przed W. Rożnowskim 
Sędzią delegowanym o godzinie 10 rano, i ter- 
min do drugiej publikacji takowych a zarazem 
przygotowawczego przysądzenia nieruchomo- 
ści Nr. 2232a w Warszawie położonej, wyzna- 
czony został na d, 4 (16, Września 1567 r. go- 
dzinę 10 rano, który również odbytym nie zo- 
stal i Sędziasielegowany wyznaczył termin do 
ostatecznego przysądzenia nieru+homości Nr, 
2282a w Warszawie położonej, nad. 19 (31) 
Pazdziernika 1867 r. godzinę 5 po południu, 
który dla braku licytantów spełał 'bezskutecz- 
nie. Trybunał więc wytosiem daty 7 (19) Li- 
stopada-1867-r. zapadłym, taksę rzeczoną nie- 
ruchomości o /, część zniżył i sprzedaż tako- 
wej od sumy ra. 2235 postanowił. Delegowa= 
ny Sędzia rezolucją daty: 15 (27) Listopada 
1868 r. wydaną, wyznaczył mowy termin do 0- 
statecznego przysądzenia n'eruchomości Nr, 
2232a. w Warszawie, na d. 1 (13) Grudnia 
1867 r: godzinę 2 po południu, lecz i ten ter- 
min z powodu -braku licytantów, spełzł bez- 
skutecznie, dla / tego. Trybunał wyrokiem 
daty 26 Grudnia (T Stycznia) 183738 r. zapa: 


dłym, taksę nieruchomości Nr. Z232a. jeszcze .. 
sumy rsr. . 


o 1/, część zniżył, i licytacją od 


w Serajach zamieszkA-1284 kop. 75 zniżył, i rozpoczęcia licytacji od 


tej sumy dozwolił, a zarazem termin do csta- 
tecznego przysądzenia onej naed. 11 (23) Paź- 
dziernika 1668 r. godzinę 2 z południa wy- 
znaczył, termin ten znów dla braku licytantów 
spełzł bezskutecznie, 

Trybunał wyrokiem daty 11 (23) Listopada 
1868 -r. zapadlym, taks; nieruchomości Nr. 
22)21.już do rs. 1284 kop. 75 zniżoną, jeszeze 
0 '/, Część, to jest do sumy rs, 856 kop. 50 
zniżyłi od tej sumy odzyć lieytacją dozwolił, 
a zarazem termin dv ostatęcznego przysądze- 
nia nieruchomości rzeczonej Nv. 2232a, na d. 
9 (21) Grudnia 1968 r. godzinę 2 po południa 
wyznaczył, który się odbędzie w miejscu zwy- 
kłych posiedzeń Trybunału Cywilnego w War- 
szawie w Wydziale II, pod Nr. 519 przed W. 
Rożnowskim Sędzią delegowanym. 

Licytacja rozpocznie się od sumy rsr. 856 
kop. 50, jako szacunku zniżónego. 

Teodor Łącki, 
Obrońca przy Senacie. 


N. D. 7902. -W dniu 2 (14) Grudnia 1868 
roku o godzinie 10 z raną na placu targo- 
wym przed Trzema Krzyżami garnitur mebli 
machoniowych, meble orzechowe na kolor o- 
rzechowy, politurowane, jako to:  biórko, 
szafa, dwa łóżka, umywalnia, komoda, 
stół jadalny, toaleta machoniowa i takiż sto- 
lik do kart it. p. 5; 

W dniu 2 (14) Grudnia o godzinie 1 z po- 
łudnia na placu targowym Sewerynów ron- 
dli miedziannych pięć, samowar mosiężny, 
żelazo do prasowania i moździeż mosiężne, 
dwa lichtarze platerowane i kaftan kożuchem 
białym podszyty. 

W dniu 5 (17) Grudnia 1868 r. o godzinie 
10 z rana w Rynku Nowego Miasta, dwie 
szafy jesionowe, dwa takież łóżka, kozeta 
machoniowa, futro zwane bobry, szlafrok sy - 
berynowy, spódnica damska i t. p. 

W dniu _6 (18, Grudnia 1863 r. o godzinie 
12 w południe na targu Muranów, garnitur 
mebli orzechowych, fortepian palisandrowy 
fobryki Jana Asta w Wiedniu, różne meble 
orzechowe, machoniowe, palisandrowe i jesio- 
nowe, jako to: stoły, stoliki do kart, tabore- 
ty, krzesła, kredens, kanapa biórko damskie, 
szafka, łóżka palisandrowe, lszafki przed 
łóżka, lustra w ramkach pozłacanych, lampy 
stołowe do  oświecania taftą,  ustro damskie 
w oprawie platerowanej, para koni (wałachy) 
cugowych siwych, koń wierzchowy kaszta- 
ża dwa siodła angielskie, wolant, po- 
wóz. 

Wszystkie te objekta w drodze prawnej;za- 
jęte przez licytacją publiczną sprzedane zo- 
staną. 

Wichrowski, Komornk Apel. 
PEPE TYE MY PORADA RAJCZA 


N. D. 7919. Komornik przy Frybunal: 
Cywilnym w Warszawie. 

Podaje do wiadomości publicznej, iż prawnie 
zajęte dochody nieruchomości N. 1236 w War- 
szawie położonej przy ulicy Pańskiej na lat 
trzy poczynając od dnia l Stycznia 1869 r. 
do dnia 1 Stycznia 1872 roku, przez publi- 
czną licytacją wydzierżawione będą. 

Termin do odbycia licytacji przed podpisa- 
nym Komernikiem na gruncie tejże nierucho- 
mości 9 (21) Grudnia r. b. o godzinie ll-ej 
z rana oznaczony został. 

Licytacja rozpocznie się od sumy rsr. 300 
warunkami postanowionej, a yadium do tej li- 
cytacji wynosi gs. 50. 

Warunki licytacyjne mogą być przejrzane 
w Kancelarji czyniącego Komornika w domu 
Nr. 549 w Warszawi: każdodziennie z wyjąt- 
kiem świąt uroczystych, 

Markiewicz, Komornik. 


N D. 7915. Prawnie zajęte ruchomości jako 
to: meble jesionowe i sosnowe, lampy, lichta- 
rze, SamoWar, landszafty, naczynia stolowe 
i kuchenne, teki, kapelusz, przyciski, postu- 
menciki i t. p. w Warszawie na targu Grzy- 
bów w dniu 2.14) Grudnia r.b. o godzinie 
l-ej z południa; zaś meble machoniowe i inne, 
fortepian, lampa, lichtarze, obrazy, samowary,. 
rądle, żelazka do prasowania, garderoba i bie- 


` lizaa męzkie i damskie, lustra, bursztyny, na- 


1113 kop, */, postanowił. Dla tego delegowa- + 
ny Sędzia wyznaczył nowy termin do ostatecz; . 
nego-przysądzenia nieruchomości: Nr, 2232a. 


w Warszawie położonej, na dzień 19 (31) Sty+ 
c nia 1868 r: godzinę 2 po południu, lecz gdy 
takowy odbytym nie został, przeto delegowa+ 
ny Sędzia rezolucją daty 19 Kwietnia (1 Ma- 
ja)'1868 r. wydąną, nowy termin do ostatecz= 


"nego przysądzenia tyle razy: rzeczorej nieru- 
chomości Nr. 223Ża: na dzień /3 (15. Mzja 
1868 r. godzinę Ż'po' południu; który dla bra- . 

"ku licytantów nie przysz?dł: do skutku; zate 


Trybunał znów: wyrokiem daty 10 (22) Wrze- 
śnia. 19838 v. / zapaałym, 'taksę nieruchomości 


"Nr. 2232a. w Warszawie położonej, przez bia- 


głych sporządzoną, już do rs. 1713 k. s, obni- 
żoną jeszcze 0 1⁄, część to jest do sumy rsr, 


a Drukarni Rządowej Okręgu Naukowego Warsznvcżiego. —- Za pozwoleniem Cenzury. 


, jentem Kancelur,i Ziemiańskiej w 


czynie srebrne do kadzenia, z:gary, 90 wor- 
ków, it. p. w Pradze przy Warszawie ną tar- 
gu Wułowym w d. 2(14) Grutnia r b. o go- 
dzinie lł-ej z rana, przez publiczną licytację: 
sprzedane będą. , 
Warszawa d. 23 Listop, (5 Grnd.) 1968 r 
i 'N. Mierkowski, Komornik. 


gł. ameksa. anan 


N.D.1923: Podpisana Antonina Tatkie- 
wicz, aktem ania 22 Listopada (4 Grudnia) 
1868.r. przed Aleksandrem Dziewulskim Re- 
Warsza- 
wie zeznanym, udzieloną mężowi 
swemu. Karolowi Tatkiewicz 


. plenmipotencja w zupełności odwołała. 


„Niniejszym więc podaje się do wiadomości 
publicznej, aby nikt z. tymże mężem swym 


„Karolem . Tatkiewicz ,. jako plenipotentem. 


| 18275) Antonina Tatkiewicz. 


Nun OT 


mym. w stosunki niewchodził, gdyż z chwilą. 
podpisania aktu odwołania powyżej rzeczo- 
nego, tenże Karol Tatkiewics charakter peł- 


nomoćnika już utracił: 


